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Przemówienie. członka Biura Politycznego KC PZPR — wicepremiera 
tow, Aleksandra Zawadzkiego, wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
dzisiejszym cały naród polski wraz 
z walczącymi o pokój i postęp luda 
mi świata łączy się z narodami 
wielkiego Związku Radzieckiego w 
uczuciach miłości i oddania dla Wiel 
kiego Wodza i Nauczyciela mas pra 
cujących i Chorążego pokoju świa- 
towego, Józefa Stalina, z okazji 
11-ej rocznicy jego urodzin. 

Wierny uczeń, najbliższy współ- 
pracownik i najserdeczniejszy przy 
jaciel wielkiego Lenina, tow, Stalin 
wraz z nim tworzył partię bolsze- 
wicką — przewodniczkę międzyna= 
rodowego ruchu robotniczego. 

Wraz z Leninem, tow. Stalin był ini 
cjatorem i wodzem zwycięskiej Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej, wraz z nim założył nie 
wzruszone fundamenty i budował: 
zręby pierwszego ma. świecie, kwit- 


nącego dobrobytem mas oraz roz- 
wojem nauki, kultury i sztuki społe 
czeństwa socjalistycznego. 

To polityczny,  organizatorski 
wojskowy geniusz” Stalina — nat- 
chnął narody Związku Radzieckie- 


nek na drodze walki o pokój, wal- 
EE podnoszonej na coraz to wyższy 


ideologiczny i organizacyjny po 


i| ziom, ogarniającej coraz to szersze 


warstwy ludności wszystkich kra- 
jów świata, walki stanowiącej buso 


goi jego bohaterską armię do legen | Jẹ polityczną wszystkich poczynań 


darnych czynów w walce z hitle- 
rowskim faszyzmem, który  zagro- 
ził śmiertelnym niebezpieczeństwem 
ludom Europy i Azji i który zagro 
zit narodowi polskiemu _ biologicz- 
nym wyniszczeniem. To głęboko 
ludzki, sięgający w daleką przysz- 
łość geniusz Stalina określił zasad- 


nicze  Hnie polityki zagranicznej 
Wielkiego Związku Radzieckiego, 
której założeniem jest  poszanowa- 


nie suwerennych praw wielkich i 
małych narodów. 

To niezmierzony geninsz Stali- 
na wskazał ludom wyjście i ratu- 


Dnia 20 bm. Prezydent NRD, Wilhelm Pieck, złożył wieniec na grobie 


Juliana Marchlewskiego na 


Cmentarzu Powązkowskim. 


Na zdjęciu: Prezydent Wilhelm Pieck u grobu Juliana Marchlewskiego. 


Foto—AR. 


każdego uczciwego i postępowego 


człowieka. 

Chorażym światowego pokoju naz- 
wały Wielkiego Stalina ludy świa- 
ta. Ku niemu kierują się myśli lu- 
dzi, zatroskanych o losy swych kra 
jów i narodów, o losy swych rodzin 
iswego dorobku życiowego. Ku nie- 
mu zwracają się wpatrzone z prze- 
rażeniem w potworne zbrodnie, do- 
kenywane przez imperialistów na 
bohaterskiej Korei, oczy milionów 
matek, drżących o losy swych dzie- 
ci i swych domostw. 

Z doświadczeń dziesięcioleci zro- 
dzona jest wiara ludzi, że Stalin 
wskazuje słuszną, odpowiadającą 
ich najżywotniejszym interesom dro 
ge, że Stalin poprowadzi ich do zwy 
cięstwa, 


Towarzysz Stalin, jego życie i 
dzieło jest dla setek milionów lu- 
dzi na całym świecie uosobieniem 
najgłębszego humanistycznego sen- 
su wielkiej sprawy rewolucji socja 
listycznej, budowy socjalizmu i ko 
munizmu. 

Genialny kontynuator  nieśmier- 
telnej myśli Marksa, Engelsa, Leni 
ną -— towarzysz Stalin wzniósł na 


| iebywałe wyżyny i%0rię _matksiz= |- 


mu-leninizmu, precyzując ja w 
swych ostatnich pracach jako „nau 
kę o prawach rozwoju przyrody 1 
społeczeństwa, nawkę o rewolucji 
uciskanych i wyzyskiwanych mas, 
naukę o zwycięstwie socjalizmu we 
wszystkich krajach, naukę o budow 
nictwie społeczeństwa komunistycz 
nego“. 

Bolszewicka jedność myśli i czynu, 
rewolucyjnej teorii i rewolucyjnej 
praktyki, haseł i konkretnego dzia 
łania — oto co widzą i czego uczą 
się u towarzysza Stalina zarówno 
działacze klasy robotniczej, jak i 
masy pracujące całego świata. 


Drocaysta akademia w Teatrze Polskim w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 2ł| min. Berman, minister Spraw Zagra- 


bm. z iniejatywy Zarządu Głównego 
'Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej i Polskiego Komitetn O- 
brońców Pokoju, w Teatrze Polskim 
w Warszawie odbyła się uroczysta 
akademia, poświęcona 11 
rocznicy urodzin Chorążego światowe 
go obozu pokoju i postępu, Wielkiega 
Przyjaciela narodu polskiego, Gene- 
ralissimusa Józefa Stalina. 

Na akademię przybył Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej tow. 
Bolesław Bierut. 

W loży honorowej, obok Prezyden 
ta R. P. zajęli miejsca: premier Jó- 
zef Cyrankiewiez, wicepremier Hila- 
ry Minc i minister Obrony Narodowej 
— Marszałek Polski Konstanty Ro- 
kossowski. 

W uroczystości wzięli udział człoń 
kowie Rady Państwa, członkowie 
Rządu R. P„ przedstawiciele władz 
naczelnych Polskiej Zjednoczonej Par 
tii- Robotniczej, stronnictw politycz= 
nych, przedstawiciele Wojska Pol- 
skiego, organizacji zawodowych, 
społecznych i młodzieżowych oraz 
liczni przodownicy pracy i przed- 
stawiciele świata nauki, kultury i 
sztuki. 

Obecni byli również przedstawicie 
le dyplomatyczni: ZSRR, Chin Ludo- 
wych, państw demokracji ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. 

W prezydium: obok przewodniczące 
go akademii, prezesa Zarządu Głów: 
nego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, sekretarza KC PZPR 
tow. Edwarda Ochaba, po obu stro- 
nach zasiedli: attache wojskowy przy 
ambasadzie ZSRR — gen. major Ko- 
zak, marszałek Sejmu, prezes NKW 
ZSL, — Kowalski, członek Biura Po- 
litycznego KC PZPR, wicemarszałek 
Sejmu — Zambrowski, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wicepremier 
Zawadzki, członek Biura Polityczne= 
go KC PZPR, — min. Rapacki, czło: 
nek Biura Politycznego KC PZPR — 


PERI — Modzelewski, wiceprze- 


wodniczący Polskiego Komitetu 0O- 
brońiców Pokoju — prof. Infeld, wi- 
ceprezes Zarządu Głównego TPPR 
Matuszewski, wiceminister Obrony 
Narodowej, szef Głównego Zarządu 


Politycznego WP — gen. Naszkow-| ry odczytuje projekt 


ski, literatka odznaczona orderem 
„Sztandar Pracy“ — Zofia Nałkow- 
'ska, przewodniczący Zarządu Główne 
go ZMP — Matwin. przewodniczący 


Centralnej Rady Zw. Zaw. — Kłosie- 
wiez, przewodnicząca Zarządu . Głów- 


nego Ligi Kobiet — Musiałowa, prze 
wodniczący Stołecznej Rady Narodo- 
wej Albrecht, sekretarz KW 
PZPR — Wicha, sekretarz generalny 
CK Stronnictwa Demokratycznego — 
Chajn, *wiceprzewodniczący Polskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju, se- 
kretarz Związku Literatów Polskich 
— Putrament, prof. Urbański, prof. 
Kozłowski oraz przodowniey pracy i 
aktywiści Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju: Czajka, Jankowska, Ko- 
walik, Skórzyński i Janowska. 
Akademię otwiera przewodniczący 
Zarządu Głównego TPPR Edward 
Ochab, który wita przybyłych wśród 
zrywających: się raz po raz oklasków. 
Uczestnicy akademii wstają. Potęż: 
nie brzmią długo skandowane przez 
zebranych słowa: Sta — lin, Bie — 
tut, Ro — kos — sow — ski! Sta — 
lin, Bie — rut, Ro — kos — sów = 
ski! Rzucony okrzyk: „Niech żyje 
Józef Stalin — Wódz światowego 
frontu pokoju* — podchwytują z €n- 
tuzjazmem wszyscy zgromadzeni. 
Wybucha nieopisana owacja na cześć 
Wielkiego Nauczyciela mas pracują- 
srh zalego świata. ! 
Następnie zabiera głos wicepremier 
Aleksander Zawadzki. (referat wice- 
premiera Zawadzkiego podajemy 980 
*bno) Wzniesiony przez niego na koń- 
en przemówienia okrzyk: „Niech 


żyje Józef Stalin“, entuzjastycznie 
podchwytnją zebrani. Wybucha burza 
oklasków i okrzyków, która milknie 
(dopiero po długiej chwili. 

Na trybunę wchodzi wiceprzewod- 
niczący Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju — Jerzy Putrament, któ 
adresu do Ge- 
neralissimusa Józefa Stalina, 

(Tekst adresu podajemy osobno). 

Nowa, potężna fala entuzjazmu, 0- 
krzyków i oklasków zrywa się po od- 
czytaniu adresu. Zebrani znów wsta- 
jąc skandują: Stalin — Bierut — po- 
kój! Stalin — Bierut — pokój! 


I dlatego właśnie byliśmy przed 
rokiem, w 70 rocznicę urodzin Sta- 
lina, świadkami bezprzykładnej w 
swoich rozmiarach manifestacji 
światowych sił pokoju, postępu i so 
cjalizmu. 

Rocznicę tę narody Związku Ra- 
dzieckiego i masy pracujące kra- 
jów demokracji ludowej  uczciły 
wielkim czynem twórczej pracy. 
„DNI PRACY STALINOWSKIEJ* 
stały się jedną z istotnych przesła 
nek dla podniesienia wskaźników 
Planu 6-letniego, a więc dla przy- 
śpieszenia budowy podstaw socjaliz 
mu w Polsce. 

Również w tym roku, z okazji 71 
rocznicy urodzin towarzysza Stalina, 
robotnicy i pracownicy umysłowi 
wielu zakładów pracy w Polsce ma 
nifestują swą miłość i najgłębsze 
przywiązanie do towarzysza Stali- 
na spontanicznie podejmowanymi 
zobowiązaniami produkcyjnymi. Ta 
forma hołdu i czci dla Wodza staje 
się u nas piękną i wzruszającą tra 
dycją — świadczy o stałym wzroś 
cie poziomu świadomości politycz 
nej polskich mas pracujących. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Chorąży walki o pokój i postęp 


Depesza uczestników akademii w Warszawie 


do Generalissimusa Józefa Stalina 


DROGI NAUCZYCIELU I PRZYJACIELU NASZEGO NARODU! 


Przedstawiciele narodu polskiego zebrani na uroczystym posiedze- 
niu w dniu 71 rocznicy Twych urodzin w stolicy Polski Ludowej — 
Warszawie, ślą Ci, Wielki Stalinie, z głębi serca płynące wyrazy czci 
i wdzięczności oraz najgorętsze życzenia długich lat życia i owocnej 
pracy dla dobra ludzkości, 

Z miasta, które było siedzibą IE Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, przesyłamy Ci, Wielki Chorąży obozu pokoju, zapewnienie, 
że naród polski wiernie i oddanie służyć będzie sprawie walki o pokój. 

Z Twoim imieniem związana jest nierozerwalnie święta sprawa po- 
koju — sprawa życia milionów matek i dzieci, starców i młodzieży, 

Pod Twoim przewodem, Wielki Stalinie, powstała potężna zorgani- 
zowana siła, zdolna przekreślić zbrodnicze plany imperialistów 
i zbrodniarzy wojennych. 

Pod Twoim kierownictwem naród radziecki zbudował pierwsze 
w Świecie społeczeństwo socjalistyczne i kroczy teraz zwycięsko ku 
komunizmowi. Pod Twoim kierownictwem powstała potężna Armie 
Radziecka, która uratowała ludzkość od straszliwej niewoli faszystow 
skiej, a naród nasz od fizycznej zagłady. Naród polski po wieczne cza- 
sy zachowa w pamięci bezgraniczną wdzięczność za to, że dwukrot- 
nie odzyskał niepodległość dzięki zwycięstwu Rewolucji Paździer- 
nikowej i Armii Radzieckiej, że narodom ZSRR zawdzięcza swe dzi- 
siejsze wolne, niepodległe i twórcze życie. Dzięki Twej przyjaźni 
i mądrej polityce zachodnie granice Polski Ludowej są granieami 
pokoju i przyjaźni z Niemiecką Republiką Demokratyczną, 

Pozdrawiamy Cię, Wielki Stalinie — najlepszy nasz Przyjacielu, 
któremu zawdzięczamy wszechstronną, troskliwą, ojcowską pomoc 
w ciężkich latach dźwigania się ze zniszczeń wojennych, któremu 
zawdzięczamy nieoceniona pomoc w trudnej pracy nad socjalistyczną 
przebudową naszego kraju. Z Twoich genialnych nauk o prawach 
rozwoju społeczeństwa budującego socjalizm, czerpiemy jak z życio- 
dajnej skarbnicy niezawodne wskazania, jak budować Polskę So- 
cjalistyczną. 

Porywające Twe plany ujarzmienia przyrody, plany nawodnienia 
olbrzymich połaci ziemi pustynnej — to najpiękniejsze wcielenie 
twórczej mocy idei wyzwoleńczych. 

Pozdrawiamy Cię, Wielki Nauczycielu, który nieustannie wzboga- 
casz i pogłębiasz najwyższe osiągnięcia ludzkości - marksizm - leni- 
nizm. Ty, Wielki nasz Stalinie, jesteś dumą klasy robotniczej, jesteś 
dumą mas pracujących, jesteś dumą całej postępowej ludzkości — 
jesteś sztandarem mobilizującym setki milionów do walki o naj- 
szczytniejsze sprawy: o pokój, postęp i socjalizm. 

Uzbrojeni w naukę Lenina i Stalina, wzbogaceni doświadczeniami 
narodów radzieckich, przyrzekamy czujnie strzec i umacniać władzę 
ludową, bronić jej przed wszelkimi knowaniami wrogów ludów 
i zdrajców narodów. 


Przyrzekamy nie ustawać w pracy nad wykonaniem  6-letniego 


' Planu budowy fundamentów socjalizmu, 


Przyrzekamy ze wszech miar wzmacniać siłę światowego obozu por 
koju i demokracji. 

Przyrzekamy ze wszech miar umacniać i pogłębiać przyjaźń i so- 
jusz Polski z potężnym Związkiem Radzieckim, twierdzą światowego 
obozu pokoju i gwiazdą przewodnią ludzkości, 

Pozdrawiamy Cię, Wielki Stalinie — Wodzu wszystkich prostych 
ludzi na świecie, 

Pod Twym sztandarem będziemy walczyć, aby pokrzy- 
żować plany zbrodniarzy imperialistycznych, aby zwyciężyła wiel- 
ka sprawa wolności i socjalizmu, aby pokój zwyciężył wojnę. 

Niech żyje i zwycięża Chorąży światowego obozu pokoju i postępu 
— Wielki Stalin! 


PREZYDENT PIEGK POZDRAWIA NARÓD POLSKI 


znad 


WARSZAWA (PAP). — 21 bm. o 
godzinie 6.30 rano na granicy pol- 
sko - niemieckiej w Rzepinie przed 
dworcem Kolejowym zebrali się 
przedstawiciele miejscowych organi 
zacji politycznych i społecznych, aby 
uroczyście pożegnać  wracającego 
do NRD Prezydenta Piecka i towa- 
rzyszących mu przedstawicieli NRD. 

Wielotysięczne tłumy  manifesto- 
wały na rzecz pogłębienia przyjaz- 
nych stosunków polsko = niemiec- 
kich. 


Depesza do Prezydenta RP 
tow. Bolestawa Bieruta 


Opuszczając granice Polski — Pre 
zydent NRD — Wilhelm Pieck wy- 
stosował do Prezydenta RP Bolesła- 
wa Bieruta depeszę treści następu- 
jącej: 

DO PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

PANA BOLESŁAWA BIERUTA 


WARSZAWA 


Wielce Szanowny Panie Prezy- 
dencie! 

Opuszczając granice Rzeczypos 
politej Polskiej pragnę wyrazić 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 


ZPDZ. IM. PAWŁA FINDERA 


Załoga Zakładów im. Findera 


wykonała roczny plan do dnia 20 


grudnia, rozpoczynając produkcję przewidzianą na drugi rok Planu 


6 - letniego. 


ZPB W OZORKOWIE 
Przędzainia cienkoprzędna tych Zakładów zrealizowała plan rocz- 


ny 4 września rb. tkalnia zrealizowała swój plan 20 bm. 
dniach zakończy roczną produkcję załoga przędzalni odpadkowej. 


W tych 


ZP GUM. WYTWÓRNIA NR. 5 
Zakłady Przemysłu QGumowego zrealizowały plan roczny 19 


grudnia. 


FABRYKA MEBLI GIĘTYCH NR. 1 W RADOMSKU 


Załoga „Jedynki“ już 15 grudnia zameldowała o wykonaniu va- 
dań przewidzianych na bieżący rok. 


ZPDZ W PABIANICACH 
Roczny plan produkcyjny tych Zakładów został wykonany do dnia 


4 grudnia. 


granicy niemieckiej 


Panu i za Pana pośrednictwem 
Rządowi Połskiemu i całemu na- 
rodowi polskiemu moje serdecz- 
ne podziękowanie za wspaniałą 
gościnę okazaną mnie i mojemu 
otoczeniu. : 
Pobyt nasz stał pod znakiem 
przyjaźni niemiecko -= polskiej, 
której wszechstronne pogłębienie 
służy sprawie pokoju światowego. 


Serdęczność przyjęcia okazane- 
go nam przez Pana stanowiła 
szczególńie skuteczne podkreśle- 
nie znaczenia tego nowego dobro- 
sąsiedzkiego i przyjaznego stosun 
ku między naszymi narodami. 


WILHELM PIECK 


Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 


Lączy nas wspólna walka 


O utrzymanie pokoju, szczęście i pomyślność narodów 


Oświadczenie dr Corrensa po powrocie z Warszawy 


BERLIN (PAP). — Przewodniczą- 
cy Prezydium Rady Narodowej Fron 
tu Narodowego Niemiec Demokraty 
cznych dr Correns, który jako czło- 
nek delegacji niemieckiej bawił z 
Prezydentem Wilhelmem  Pieckiem 
w Polsce, złożył w gmachu Rady o- 
świadczenie na temat swych wra- 
żeń e Warszawy. 

Opuściliśmy Warszawę — stwier- 
dził m. in, dr Correns — pod głębo- 
kim wrażeniem, że we wzajemnych 
stosunkąch między naszymi naroda- 
mi dokonał się taki zwrot, jąki trud- 
no byłoby sobie wyobrazić jeszcze 
przed sześciu laty, po załamanin się 
faszyzmu hitlerowskiego, Po wszy- 
stkich cierpieniach, jakich doznał 
naród polski ze strony niemieckiej, 
zapanowała obecnie atmosfera wza 
jemnego zaufania, wzajemnej pomo- 
cy i przyjaźni, Po ratyfikowaniu u- 
kładu w sprawie granicy na Odrze 
i Nysie nie ma już między naszymi 


Do wiadomości Czytelników 


W dniu jutrzejszym pismo nasze 
ukaże się 


_w zwiększonej objętości 


JJ 


narodami nic, co by nas dzieliło, ist- 
nieją natomiast te tylko czynniki, 
które łączą nas we wspólnej walce 
o utrzymanie pokoju, o szczęście i 
pomyślność wszystkich narodów. 


Koreańska armia ludowa 


niszczy niedobitki 
wojsk Mae Arthura 


w rejonie Konan 

PEKIN (PAP) — Ogłoszony 20 
bm. komunikat dowództwa naczelne- 
go koreańskiej armii ludowej stwier 
dza, że oddziały armii ludowej kon- 
tyniowały na wszystkich frontach 
działania bojowe. W okolicy Konan 
prowadzono walki mające na celu 
zniszczenie niedobitków wojsk ame- 
rykańskich i południowa - koreań- 
skich. 
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JÓZEF STALIN-WIELKISTRATEG POKOJU 


(Dokończenie przemówienia wicepremiera tow. Aleksandra Zawadzkiego) 


Pod wodzą towarzysza Stalina na 
rody Związku Radzieckiego zbudó- 
wały socjalizm w swym kraju, 

W codziennym trudzie towarzysz 
Stalin kierował wielką r=acą reali 
zacji pięciolatek, które przechodzą 
do histowii pod mianem  stalinow= 
skich. 

Stalinowska nauka o uprzemysło- 
wienia, stalinowska praktyka uprze 
mysłowienia — są i dla nas wzo- 
rom i mrzykładem w wielkim dzie- 
le realizacji Planu  Sześciołetniego, 
budowania Polski  Soacialistycznej, 
Polski vamożnej i kulturalnej. 

Stalinowska nanka o socjalistycz 
nej przebudnwie wsi, stalinowska 
praktyka tej przebudowy są przy- 
kladem i wzorem również dla nas, 
dia wielu setek tysięcy chłopów bol 
skich, stajacych na drodze spółdziel 
czości produkcyjnej w rolnietwie. 

Zbudowanie socjalizmu w Związ- 
ku Radzieckim stanowi wstęp da 
dalszego etapu badownictwa — do 
zbudowania społeczeństwa koómuni- 
stycznego. 

Naród radziecki przystapił do bu- 
dowy olbrzymich systemów wod- 
nych ma Wołdze, Amu Darii i Dnie- 
prza. 

Stalinowskie budowie komunizmn 
— to wymowne świadectwa wiary 
narodu radzieckiego w pokój, w 
możliwość sparaliżowania  knowań 
podżegaczy wojennych. Gdy w Ame 
ryce mroklammuje się tzw. „stan po- 
gotowia*, gdy w  zmarshallizowa= 
nym świecie kapitalistycznym cały 
aparat produkcyjny przestawia się 
na cele zbrojeniowe, gdy zza Atlan 
tyku rozlega się stare £goeringów= 
skie hasło „armaty zamiast masła” 
Związek Radziecki, pod kierownice" 
twem towarzysza Stalina podejmu- 
je olbrzymie prace, z  naigłebszej 
swej istoty pokojowe i służące spra 
wie pokoju. 

LJ * . 

Koleje ostatniej wojny i jej wy 
mik dowiodły niezbicie. „że tow. 
Stalin jest przede wszystkim genial 
nym strategiem pokoju. 

Geniusz Stalina mobilizuje wszy- 
stkie siły, uruchamia wszystkie re- 
zerwy, które służyć mają sprawie 
pokoju, nie lekceważy nawet naj- 
mniejszych strumyczków, które zasi 
li mogą wielki nurt walki © pokój. 

W czym tkwi niezwycięġòna siła 
tej strategii? 

Nieodparta siła ruchu Obrońców 
pokaju polega na tym, że potrąca 
ona o strunę, która dźwięczy w ser 
cu każdego uczciwego człowieka, 

Stalinowska strategia pokoju wy 
wołuje oddźwięk dlatego, że wypły 
wa z jasnej, konsekwentnej, nie- 
złomnej i na wskroś uczciwej posta 
wy. Z samej istoty bowiem ustroju 
socjalistycznego, z założeń wycho- 
wawczych człowieka w tym ustro 
ju wynika adraza i wrogość do pod 
bojów, do wyzysku, do eksploatacji 
obcych krajów i ludów. 

Tow. Stalin niejednokrotnie pod 
kreślał możliwość pokojowej współ 
pracy z krajami kapitalistycznymi. 

W roku 1927 tow. Stalin stwier- 
dził: 

„Podstawą naszych stosunków 

z krajami kapitalistycznymi jest 

stwierdzenie możliwości współist- 

nienia dwóch przeciwstawnych sý 
stemów. Życie całkowicie to po- 
twierdzało”. 

Podczas gdy Związek Radziecki 
oraz powstałe po wojnie nowe pań 
stwa demokracji ludowej ześrodko- 
wniia wszystkie swę wysiłki na twór 
czej pracy pokojowej, cała polityka 
imperialistów służy mniej czy bar- 
dziej zrecznie zamaskowanej orga* 
nizacji kolonialnego wyzysku i zależ 
ności, która coraz Ściślej obejmuje 
również kapitalistyczne kraje Euro 
py Zachodniej. 

Im drapieżniejsze są cele imperia 
lizmu tym bardziej usiłuje on je za 
maskować, zasłonić wstydliwie tra= 
zesami o obronie „amerykańskiego 
spósobu życia”, „cywilizacji zachod 
niej", „ognisk domowych“. itp. 

Lęk przed sukcesami wyższego, 
lepszego, sprawiedliwszego ustróju, 
socjalistycznego ustroju odbiera im 
perialistom przytomność umysłu. 
Im brudniejsze są ich intencje, tym 
wiecej zakłamania w ich propagan= 
dzie. 

W imię czego pan Truman ogła* 
sza sławetny „stan pogotowia“? 
Przecież nie w obronie Stanów Zje 
dnoczonych, którym nikt nie zagra 
ża. Przecież nie w obronie millo- 
nów robotników amerykańskich, 
którzy właśnie w obozie pokoju l 
socjalizmu mają swoich najlepszych 
przyjaciół, podczag gdy Truman ska 
zuje ich na bezsensowne ofiary, WY 
rzeczenia i coraz bardziej ponurą 
niewolę. 

I rzecz charakterystyczna, W na- 
turze imperialistycznych podżega= 
czy leży, że wciąż chcą, aby inni 
wyciągali dla nich kasztany z ognia. 

Przed 30 laty łudziła się ententa, 
że przy pomocy sfinansowanych 
przez nią armii wasalnych można 
będzie tanim kosztem zdusić Zwią= 
zek Radziecki. Plany te zbankruto- 
wały z kretesem, Interwencja za- 
kończyła się klęską. 

Potem, po 18-tu latach, w cza- 
sie monachijskiej hańby i w latach 
następnych znów imperializm an= 
glosaski usiłował idąc na ugodę z 
Hitlerem, tanim dla siebie kosztem 
osaczyć Związek Radziecki, pcha- 
jąc przeciwko niemu całą potęgę 
"hitlerowskiej machiny wojennej. 
Ten plan znów zakończył się ban- 
*kructwem. Związek 


Radziecki pod skiego dziennikarza, uzbrość.. 


kierownictwem tow. Stalina 
wbrew praewidywaniom anglosas- 
kich i francuskich „polityków* i 
ku ich nietajonemu rozozarowaniu 
— wyszedł z wojny stokroć śilniej- 
szy niż przedtem, 

Dziś znów po raz trzeci, imperla- 
liści — tym razem rej wodzą ame- 
rykańscy imperialiści — usiłują osa 
czyć i zniszczyć Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej, 

I znów chcieliby to zrobić tanim 
kosztem, lub ściślej mówiac, cu- 
dzym kosztem, przede wszystkim 
kosztem cudzej krwi, cudzych ofiar 
i cudzych eniszczeń. 

Tow. Staliń pisał przed 30-tu la 
ty — wskazując na słabe punkty 
ówczesnej ententy, 


„Ze względu na ruch rewolucyj 

ny na zachodzie nie jest ona w 

stanie skierować przeciwko Rosji 

swóje, th angielskie, francuskie i 

inne wojska, wubec czego musi 

posiłkować šie cudzymi armiami, 
które finansuje, lecz którymi nie 
może dysponować całkowicie we- 
dług swego uznania jako swoimi 
własnymi armiami, Fakt, że ar- 
mie te działają według dyrektyw 
ententy, nie przeczy bynajmniej 
istnieniu tych tarč; które istnieją 

1 bedą istniały miedzy ententą a 

narodowymi interesami państw, 

których wojskami ententa się po- 
siłkuje”. 

Dziś dla imperialistów amerykań 
skich sytuacja jest stokroć bardziej 
skomplikowana. Stany Zjednóczo- 
ne mają co prawda własną armię. 
lecz jej wartość bojowa — jak do- 
wodżą losy faterwencji amerykań- 
skiej w Korei — jest dość wątpii- 
wa. 
Jeśli za8 chodzi © amerykańskich 
satelitów zachodnio - europejskich, 
to kraje ich 6 wiele bardziej jesz 
cze niż brzed 30-tu laty są zarażó- 
ne „jadem walki klasowej”. a poža 
tym już się ujawniają 1 bedą sie je 
szcze Wzrnagać tarcia między Sta- 
nami Zjednoczonymi, a ńarodowy- 
mi interesami państw, którymi 
USA sie posługuje. 

Zbrodnicze plany nowej agresji. 
podobnie jak poprzednie, zakończą 
się niewątpliwie bankructwem, lecz 
gdybyśmy nie potrafili im się prze 
ciwstawió skutecznie kosztowałoby 
to ludzkość morze krwi 1 cierpień. 

Dlatego nie wolno zaniedbać żad 
nego wysiłku, aby te zbrodnicze pla 
ny udaremnić. Dlatego należy urucha 
mió wszystkie siły, które mogą te 
plany pokrzyżować. 

Stalinowska prawda, Stalinowska 
strategia pokoju wskazuje nam dro 
ge nnsrej pracy i walki, 

Dlatego naszym hasłem jest po- 
dwojenie wysiłków w naszej twór- 
czej pracy pokojowej. 

Dlatego naszym hasłem jest sku- 
pienie wszystkich mirowych, patria 
tycznych sił narodu we wspólnej 
prany nad umocnieniem naszego bez 
pieczęństwa, naszej wolności 1 suwé 
rennóści. 

Dlatego naszym hasłem jest wzmo 
żenie czujności w stosunku do wy* 
stępnych machinacji imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych, organi 
zatorów nowej hitlerowskiej armii, 
entuzjastów bomby atomowej i ich 
agentów, szpiegów i dywersantów, 
usiłujących przeniknąć do naszego 
kraju. 

Tylko wrogom sprawy pokoju słu 
ży fatalizm wojenny, głoszenie nie 
uchronności wojny, tylko wrogom 
sprawy pokoju służy niedocenianie 
agresywnych, ludobójczych planów 
Trumana i jego klik imperialistycz 
nych. 

Zbrodnicze plany imperialistów 
można pokrzyżować i pokrzyżują ie 


ludy świata. Tego dowódem jest 
zwycięska, ófiarna walka narodu ko 
reańskiego przeciwko najazdówi im 
perialistycznemu, tego dowodem są 
walki wyzwoleńcze setek milionów 
ludzi w krajach kolonialnych, tego 
dowodem ña potężne manifestacje 
w krajach kapitalistycznych przeci- 
wko remilitaryzacji Niemiec Zacho 
dnich, przeciwko faszyzacji i polity 
ce gwałiownych zbrojeń Ogrom- 
nym wkładem w walkę ð pokój są 
z dnia na dzień rosnące sukcesy bu 
dównletwa socjalistycznego w kra- 
jach demokracji ludewej Na straży 
pokojn stoi półmiliardowy wyzwola 
ny naród chiński, który swa zdecy 
dowaną gotowością do  Okiciznania 
wszelkiej agresji  imperialistycznej 
stał się grożnym ostrzeżeniem dla 
podżegączy wojennych. Ogromna ro 
la w walce o pokój przypada Nie- 
mieckiej Republice Demokratycznej. 
potężnej sile pokojowej w Europie. 

Ze zwycięstwa behaterskiej Armii 
Radzieckiej nad hitieryzmem zro- 
dziła się Niemiecka. Renublika De- 
mcokratyczna, której delegacje z pre 
zydentóm Wilhelmem Pieckiem na 
czele gościliśmy w stolicy naszego 
kraju. 

Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratyczaej geniusz Stalina O= 
kreślił, jako wydarzenie przełomo= 
we w dziejach Europy. 

Dla Polski ma ono szczególne 
znaczenie, Po raz pierwszy w na- 
szej historii na nienaruszalnej gra- 
nicy na Odrze i Nysie ma naród 
polski sąsiada pokojowego i zaprzy 
jażnionego, z którym łączy nas 
wspólna walka o pokój i bezpieczeń 


stwo w szeregach wielkiego świato 
wego obozu pokoju. 

Ná czele tego obozżn Stoi niezwy- 
cieżony Związek Rańziecki i jego 
wódz towarzysz Józef Stalin. 

Stalinowska polityka pokoju opie 
ra się na niewzruszonćj zasadzie po 
szanowania woli narodów, małych i 
wielkich, na woli narodów pragną- 
cych wolności i prawa do pełnego. 
nieskrępowanego rozwoju. Dlatego 
córaż powszechniejsze jest przeko- 
nanie, że Stalin = to zwyciestwo 
wolności narodów nad imperialisty- 
cane przemocą, Że Stalin — të gwia 
zda przewodnia całej  postepowej 
Indzkości. 

Z IMIENIEM STALINA żołnierz 
Armii Radzieckiej gromił zwyciesko 
napastnika hitlerowskiego, bro- 
niąc świętej sprawy wolności Ojczyz 
żny radzieckiej; Z IMIENIEM 
STALINA wyzwalał żołnierz Armii 
Radzieckiej kraje ujarzmione przez 
hitleryzm: Z IMIENIEM STALINA 
walczyli i walczą komuniści na ca< 
Ivm świecie w pierwszych SzeregAch 
bojowników o pokój i socjalizm: Z 
IMIENIEM STALINA wiążą swe 
nadzieje wszyscy uczciwi ludzie na 
całej kuli ziemskiej pragnący poko 
ju i szcześliwego jutra, 

W osobie Stalina wyraża się cala 
głębia prawdy, że marksizm=leni- 
nizm, będący ideologią klasy robotni 
czej, jest sztandarem i gwiazdą prze 
wodnią całej ludzkości. 

Nasz naród. budujący Polskę Bo- 
cjalstyczną pod przewodem klasy 
robotniczej kieruje się genialnymi 
wskazaniami tow. Stalina. 

Stalin, który sam ceni wysoko ar 


cydzieła polskiej literatury, wskażu* 
je, Jak należy cenić, pielęgnować i 
twórcza rozwijać najpiękniejsze. 
najszlachetniejsze wadycje własnego 
narodu. 

Stalin nag uczy być nieprzejedna- 
nym i wobec wragów własnej oj- 
czyzny, wobec wrogów ludzkości. 

Stalin nas uczy  proletarlackiega 
internacjonalizmu, który jest najści 
ślej związany z głębokim, prawdzi- 
wym patriotyzmem. 

Stalin nas uczy budować społeczeń 
stwo socjalistyczne, społeczeństwa 
wolne od wyzysku i przemocy, spo 
leczeństwo oparte na przyjaźni i bra 
terstwie. 

Stalin nas uczy, Że walka o pokój 
iest czołową sprawą każdego Pola- 
k. że wywalczenie trwałego pokoju 
jest warunkiem budownietwa Sócja 
listycznego. 

* * 

Genialna stalinowska polityka wal 
ki o trwały pokój, o pokojowe współ 
życie narodów, o przyjaźń między 
narodami, o równe prawa narodów 
— stała się dla całej współczesnej 
epoki historycznej ideowo - polity= 
czną i organizacyjną platformą dzia 
łania wszystkich postępowych sił na 
świecie. 

W naukach Lenina j Stalina za- 
warta jest wielka i zasadnicza praw 
da, że jedną z najważniejszych cech 
powstania i budownictwa nowego, 
szczęśliwego życia dla milionów lu- 
dzi, jest świadomy i aktywny udział 
tych milionów w tworzeniu historii. 

Walka o pokój — przeciw imperia 
lizmowi amerykańskiemu — czyni 
współtwórcami współczesnej historii, 


Masy pracujące całego świata 
obchodzą uroczyście 71-lecie urodzin 


Wielkiego Wodza i Nauczyciela ludzkości 


C zechosłowacia 


PRAGA (PAP) — Lud pracujący 
Czechosłowacji uczcił 71 rocznicę u- 
rodzin Generalissimusa Stalina Wy- 
konańiem llcznych zobowiązań pro= 
dukcyjnych, W kopalniach i hutach 
robótnicy zaciągneli „WARTY STA- 
LINOWSKIE", pragnąc w ten spo- 
sób dać wyraz swej głębolciej miło= 
ści i oddania dla Wodża mas pracuja 
cych całego Świata. Robotnicy zakła 
dów przemysłowych im. Stalina w 
Moście (Czechy) zorganizowali dla 
uczczenia dnia urodzin Stalina „mie 
siąc pracy przodowniczej”. 


Bułgaria 


SOFIA (PAP). — Z okacji 71 rocz 
nicy urodzin Stalina odbyła się w 
Sofii uroczysta akademia, poświęco= 
ną przemianowaniu centralnej dziel= 
nicy stolicy bułgarskiej na dzielnicę 
im., Stalina. Na akademii obecni by- 
l członkowie Biura Politycznego KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
4 członkowie rządu z sekretarzem 
generalnym KC Komunistycznej 
Pertii Bułgarii i premierem rządu 
— Wyłką Czerwenkowem na czele. 
Obecni byli również przedstawiciele 
dyplomatyczni ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej. i 


Albania 


TIRANA (PAP) — Albańska A= 
gencja Telegraficzna podaje, że w 
związku z 7l-=leciem urodzin Józefa 
Stalina, prezydium Zgromadzenia 
Naródowego Albańskiej Republiki 


Ludowej postanowiło przemianować 
miasto Huczewo na miasto Stalin, 


Dla uczczenia 71 rocznicy urodziń 
Stalina, Rada Ministrów Albańskiej 
Republiki Ludowej postanowiła prze 
mianować zakłady przemysłu nafto 
wego Huczewo — Patos na „Zakła- 
dy im. Stalina", 

Prasa albańska eamieściła liczne 
artykuły, poświęcone Jubilatówi. 


Rumunia 


BUKARESZT (PAP). — Prasa tù- 
muńska zamieszcza liczne artykuły, 
poświęcone 71 rocznicy urodzin Gë- 
neralissimusa Stalina. å 


Dzienniki podają, że wydawnictwo |tografie Generallssimisa Stalina. | ZEF STA 


Rumuńskiej Partii Robotniczej przy 
gotowało do druku VIII tom dzieł 
Stalina w języku rumuńskim. Łącz- 
ny nakład dzieł Stalina, które uka= 
zały się w wydaniu Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej wynosi ponad 3,790 
tysięcy egzemplarzy, 


Francja 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, dziennik „L'Humanite" 


Francji do Stalina z okazji Ti rocz 
nicy jego urodzin. Dziennik zamiesz 
cza również na pierwszej stronie fo 


znamienvej zwycięstwami idel 1 nan 
Ki marksizinu = leninizmu, miliony 
mało dotąd polityczńie aktywnych 
ludzi, włącza ich do walki 6 nsunię- 
cie grożby nowej wojny. 

Sprawa zabezpieczenia trwałego 
pokoju na świecje ma nafistotniej- 
sze znaczenie dla narodu pólskiego, 
najokrutniej doświadczonego przez 
najazd hitlerowski, 

W naszych warunkach demokraci 
Indowej walka © pokój — tö Solidar 
ność międzynarodowa u boku ZŚRR, 
1 krajów demokracji ladówej z wal- 
czącymi © swą wolność ludami kra- 

w kolonialnych, to ofiarny wysl- 

k nad realizacją naszych wielkich 
planów gospodarczych oraz podnosze 
niem poziomu materialnego i kultu- 
ralnego mas pracujących, to najwięk 
Szy wysiłek nad Wszechstronnym 
umacnianiem siły i autorytetu na- 
szego państwa ludowego. 

„W naszych czasach — mówił 
towarzysz Stalin na XVII zjeździe 
WKP(b) — nie jest przyjęte liczyć 
się ze słabymi — Mczą się tylko x 
mocnymi“, 

Te słowa wypodedziane w 1934 
r. posiadają dziś szczególnie aktual- 
ne znaczenie. 

Prawdę tych słów uświadamiają 
sobie dziś setki milionów ludzi na 
świecie. 

Nasza siła, siła światowego ruchn 
obrońców pokoju, dalsze niezmordo 
wane rozwijanie tego ruchu wszerz 
i w głąb — to zasadniczy dziś qwa- 
rant naszego zwycięstwa w walce o 
pokój. 

Możemy być pewni, że pod sztan- 
„darem. którego chorążym jest Wiel- 
ki Stalin i na którym wypisane są 
stalinowskie idee | hasła pokoju mię 
dzy narodami i braterstwa ludów, 
skupiać się będą z każdym dniem 
Szersze masy, a postawa ich działa- 
nla będzie coraz bardziej zdecydowa 
na, coraz szybolej i skuteczniej prze 
zwyciężać będą one wpływy zakła- 
manej propagandy burżuazyjnej 
oraz zaprzedanego imperializmówi 
socjaldemokratyzmu, 


„Ludy świata — powiedział to- 
warzysz Bierut w 83 rocznicę Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej — 
prsyjely za swoje, zrodzone z głę- 

i serca ludzi radzieckich zawo- 
lanie: GDZIE STALIN — TAM 
PORÓJ. Usupełniają je zawola- 
niem, zrodzonym ze wszystkich do 
świadczeń 33-lecia: GDZIE STA- 
LIN — TAM ZWYCIĘSTWO”, 

Przesyłamy Wielkiemu Solłenizan- 
towi najgorętsze życzenia i pozdro- 
wienia oraz zapewnienia, że polska 


ogłasza na pierwszej stronie tekst) klasa robotnicza I Jej Partia, że pol 
depeszy KO Komunistycznej Partii | 50% obrońcy pokoju, cały naród 


r. 
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Fala protestów i 


oburzenia 


przeciw zmowie agresorów w Brukseli 


BRUKSELA (PAP) — W Brukse| 
li odbyła się 19 bm. konferencja, na 
której przedstawiciele ludności 
FRANCJI i BELGII zawarli układ 
w sprawie wspólnej akcji przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Uchwalony na konferencji współ 
ny apel przeciwko uzbrojeniu Nie- 
mieć został entnzjastycznie przyjęty 
przez ludność brukselską na wiecu, 
jaki odbył się tego samego dnia wie 


LONDYN ror — Liczni byli 
żołnierze w ANGLII, którzy walczy- 
li- przeciwko faszystom hitlerowkim, 
jak również ich matki i żony wyra- 
żają oburzenie z powodu remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich, 

Były lotnik, obecnie urzędnik pań- 
stwowy John Horn oświadczył kóres 
pondeńtowi dziennika „Daily Wor- 
ker“: „dać Niemcom czołgi i samo- 
loty — znaczy popełnić samobój- 
stwo". 

Z protestem przeciwko uchwałom 


Wzmaga się wola pokoju 


w narodzie niemieckim 


„Nałożono mi na talerz okazałą 
porcję, doskonałego zresztą tortu, 
generał nalał whisky do kielisz= 
ków i potoczyła się przy stole in- 
teresująca rozmowa, Za każdym 
razem, gdy generał rzucał za Ła- 
bę nową dywizję pancerną, sięga- 
łem po nowy kawałek tortu i, jak 
mi się wydaje, musiałem zjeść ich 
niemało” 


* LI 


To, co przeczytaliście przed chwilą 
stanowi wyjątek m obszernego re- 
portażu, zamieszczonego w jednym 
z ostatnich numerów dziennika 
„Hamburger Abendblatt". Korespon 
dent amerykański, James O'Donell, 
odszukał w bawarskim miasteczku 
byłego szefa sztabu hitlerowskiego, 
„lwa afrykańskiej pustyni* Romm- 
la, b, generała Speidla, dla odbycia 
z nim wywiadu na temat „sytuacji 
wojennej" w Europie. - 3 

Najwidoczniej dla amerykańskie- 
go reportera musiał Speidel być nie- 
lada „autorytetem, już chociażby 
z tego względu, że jest on kandyda- 
tem Adenauera, jak. przedstawiciel 
zmilitaryzowanej Trizonii do t. zw. 
sztabu europejskiego. - s 

Na przyjęciu, które odbyło się W 
atmosferze „prawdziwej seřdeczno- 
ci“, hitlerowski sztabowiec wygło- 
sił cały wykład o strategii wojennej, 
podczas którego w „wojt "miczym 
ferworze”, zdołał wobec amerykań- 


Szwaj | nikiem amery 


carie, wystawić... „Korpus skandy* 
nawski*, zorganizować Luftwaffe i 
kazać jej znowu bombardować Pol- 
skę. 


James ODonell zanotował to 
wszystko w swoim bloku dziennikar 
skim. 


Ale dziennikarz ten musiał zano- 
tować również i coś innego, a mia- 
nowicie, że gdy w dobrym humorze 
wracał z „miłej pogawędki”, spotkał 
siedzącego nad brzegiem rzeczki 
wędkarza; inwalidę bez jednej ręki, 
w starej wypłowiałej czapeczce nar- 
ciarskiej, jakich używano w Wehr= 
machcie. 


„Zatrzymałem się — pisze O'Dor 
nell — i zapytałem rybaka, na 
którym froncie stracił rękę? W od 
powiedzi otrzymałem dłuższą re= 
plikę, która była jednym wielkim 
oskarżeniem wszelkich wojen, a 
wojny hitlerowskiej = w szoże- 
gólności, Przekonałem się wów* 
czas, że ludność Niemiec, a przede 
wszystkim byli żołnierze i ci 
wszyscy, którzy przebyli drugą 
w jnę światową żywią niewypo= 
wiedziany wstręt do nowych prób 
przelewu krwi ludzkiej i myścą 
zupełnie, zupełnie inaczej, niż ge- 
neral, u którego byłem z wizy- 
tan 


„Saturday Evening Post“, które na 
pewno nie należy do pism popiera- 
jących światowy ruch pokoju, a jed- 
nak, mimo woli, scharakteryzował 
w swoim reportażu sytuację, wytwo 
rzoną obecnie w Trizonij przez Ade- 
nauera — „kanclerza“ rzadu posłusz- 
nych pachołków i wykonawców wo- 
li Mac Cloya, ex bankiera i pełno- 
mocnika bankierów nowojorskich. 

Z jednej strony wyciąga się 
na powierzchnie życia publicznego i 
przywraca do łask całe  hitlerow- 
skie łajdactwo, które mogłoby się 
przydać do forsowanych gorączko- 
wo przez „Atlantydów* planów do 
zbrojenia Niemiec, z drugiej — roz 
wija się, przybierając na sile ruch 
oporu przeciwko zbrodniczym pla- 
nom kliki militarystów, Tuch na 
rzecz pokoju, a przeciw wojnie, na 
rzecz porozumienia i jedności Nie- 
miec, a przeciw ich rozbiciu — ży= 
wiółówy ruch, któremu nadała 
ir puls Niemiecka Republika Demo 
kratyczna, bastion pokoju w środko 
wej Europie. 

Rozpaczliwe wysiłki czynią „apo- 
stołowie”* nowej wojny w Bonn, aby 
sprostać wymaganiom swoich „atlan 
tyckich* panów: niedawno bonnski 
„minister“ skarbu Schaeffer : awia- 
dómił, że nie wia skąd wziąć pienie 
dzy na wystawienie zachodnio nie- 
mieckich dywizji najemnych? Były 
„Wehrwirtchaftler* Hitlera, prot. 


James O'Donell jest wgpółpracow= | Heśs, określił ten koszt na 15 miliar 


kańskieęgo czasópisma | dów marek zachodnich, wówczas 


gdy cały budżet „państwowy* Bonn 
wynosi o dwa miliardy mniej, 

Są również trudności, jeśli chodzi 
o mięso armatnie. „Komisarz do 
spraw bezpieczeństwa” w Bonn, by 
ły hitlerowski dygnitarz Blańk, za 
wiadómił smetnie, że do biur wer- 
bunkowych „Pogotowia policyjne= 
go“, które jest obecnie zamaskowa= 
ną formą armii najemnej zqłasza* 
ją się niemal wyłącznie b. sztabowi 
wyżsi oficerowie O wiele mniej 
liczne są zgłoszenia ze strony młod- 
szych oficerów i podoficerów, a już 
pustkami świeci kartoteka „ochotni 
ków” spośród b. żołnierzy. 

Jednoręki inwalida, który zamani 
festował wobec amerykańskiego 
dziennikarza swój pogląd na sprawę 
wojny, mówił tak, jak czuje i pra- 
gnie olbrzymia większość niemiec- 
kiego narodu. 

Jak pragnie tego niemiecka mto- 
dzież, która na urządzonej w ub. ty 
godniu w Duesseldorfie (strefa bry 
tyjska) antywojennej demonstraciji 
maszercwała przez główne lice 
miasta, wołając chórem, że nie weź 
mie do rąk karabinów, które by in 
chcieli sprawić zdrajcy sprawy na= 
rodowej. 

Ww Bazlinie i w _ Duesseldorfie, w 
Lipsku i w Hamburgu, w Dreźnie i 
w Monachium rózpoczał się i trwa 
marsz niemieckiej, świadomej swej 
odpowiedzialności zm losy kraju 
młodzieży — marsz ku pokojowi... 


Leopold Marschak 


rady paktu atlantyckiego w Brukse- 
li wystąpił sekretarz „ruchu obroń- 
ców pokoju — byłych wojskowych* 
kapitan Robert Hate, który stwier- 
dził: „Decyzja uzbrojenia nazistów 
— to zbeźczeszczenie naszych towa- 
tey poległych w ostatniej Woj- 
W 


* 


HAGA (PAP). — Szerokia war- 
stwy mas pracujących HOLANDII 
wyrażają głębokie oburzenie ż powo 
du zmowy agresorów w Brukseli, 
Robotnicy różnych zakładów  prze- 
mysłowych Amsterdamu, tragarze 
Rotterdamu i ludzia pracy innych 
miast zgłaszają kategoryczne prote- 
ty przeciwko Taanit aasi Nie» 
miec Zachodnich. Dziennik „De Wa- 
arheid* pisze w artykule We 
że remilitaryzacja Niemiec Zacho- 
dnich oznacza bezpośrednie niebez- 
pieczeństwo dla narodu holenderskie 
go. Naród holenderski nie pozwoli 
— pisze dzieńnik — na odbudowę 
niemieckich sił zbrojnych, które bę 
dą stale zagrażały wolności i nieza- 
leżności naszego kraju. 


* s 


HAGA (PAP): — Korespondent 
dziennika katolickiego „De Volks- 
krant“ dońosi, że na brukselskiej 
konferencji ministrów 12 krajów 
agresywnego paktu atlantyckiego pa 
nowała „ponura atmosfera“, której 
zupełnie nie odpowiadały oficjalne 
optymistyczne oświadczenia złożone 
po jej zakończeniu, 

W kołach dyplomatycznych utrzy 
muja że posiedzenia były „bardzo 
ciężkie“ i doprowadziły dò „ęorszą- 
cych sporów“, wskutek czego na kon 
ferencji starano sie unikać dyskusji 
w najbardziej palących kwestiach. 
Było to m. in. przyczyną, że „r0óż- 
mowy w sprawie problemów surow= 
cowych były absolutnie niezadowala- 
jace“, 

W kołach dyplomatycznych. mówi 
się również o nowych znacznych trud 
nościach, na jakie napotka tworzenie 
tzw. armii europejskiej. Koła te 
twierdzą, że Acheson przedstawił 
Bevinowi i Schumanowi plan wyko- 
rzystania wszystkich posiadanych 
wojsk oraz wprowadzenia we wszyst 
kich Krajach bloku atlantyckiego 
„stanu pogotowia“, 


| Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożatna 

12 = „Głos Radomszeżański” 
13 = Pówiatowa Komenda MO 
27 = Szpital Powiatowy 


W bieżącym roku zarówno na 


35 — Komitet Powiatowy PZPR |terenie miasta, jak i powiatu ra: 


51 — Miejski Komisariat MO 


domszczańskiego, zńacznie rozsze 


163 — Pogotowie Ratunkowe PCK |rzono, w porównaniu ż rokiem u 


biegłym, szkólenie partyjne. Na 


Adres Redakcji i Administracji | terenie powiatu zorganizowana 42 
„Głosu Radomszczańskiego": Radom | kursy, żaś na terenie miasta szko 


sko, ul. Reymonta Nr 39. 


Administracja — tel. Nr 12 czynna 
codziennie w godz. 9 — 16. 


lenie partyjie prowadzone jest 
we wsżystkich organizacjach pód: 
stawowych, 

O rezultatach szkólenia partyj: 


Kursy dla aktywu związkowego 


Zgodnie z zaleceniem Centralnej | 


pracownicy Rzeźni Miejskiej i pra- 


' Rady Żw. Zaw. Powiatowa Rada| ćownicy dtogowi. 


ŹŻw. Zaw. w Radomsku: rozpoczęła 
w połowie ubiegłego miesiąca öfga- 
nizowańie ló-godzinnych kursów 
szkolenia związkowego, na których 
aktyw związkowy naszego powiatu 
zapoznałby się bliżej z żagadnienia 
mi Planu 6-letniego, Zorganizowa- 
nych zostało na terenie naszego mid+ 
sta i powiatu 14 kursów  brańżo- 
wych przy zakładach pracy oraż 4 
kursy międzybranżowe. 

Szkolenie powyższe zostałó juź 
prawie ukończone. W połowie ubie 
głego tygodńia kursy branżowe za- 
kofńiczono w następujących zakła- 
dach: w Fabryce Mebli Giętych 
Nr 1, w Fabryce Mebli Giętych 
Nr 2, w Hliicie Szkła Gospodatcze- 
go, w Hucie Edwardów, w Fabry- 
ce Tektury w gromadzie Rzeki, gini 
na Kłomnice, oraz w Famegu, Z mię 
dzybranżówycćh kursów zakończony 
został tylko jeden, a mianowicie 
kurs, na który uczęszczali aktywiści 
związkowi spółdzielni „Czyn*”, Pol 
skich Zakładów Zbożowych, 


Nie żotganizowano natomiast, po- 
mimo zaleceń Powiatowej Rady Zw. 
Zaw. w Radomsku, 16-godzinnych 
kursów szkolenia związkowego w 
największych w naszym mieście za- 
kładach „Metalurgia“ ótaz w Za- 
kladzie Nr 9. Obowiązkiem tamtej- 
szych rad jest w jak najszybszym 
czasie zorganizować kufsy szkolenio 
we. | 

Niezależnie od kursów wyżej wy 
mienionych, wkrótce rozpocznie się 
szkolenie ideologiczne wszystkich | 
członków zwiażków żawodówych 
ña terenie naszeqo miasta i powiatu, 
W pierwszej kolejności przeszkoleni 
zostaną wszyscy pracownicy zakła- 
dów radomszczańskich, bioracy 
udział we współzawodnictwie pracy, 

Przeszkolenie pracowników blotą- 
cych udział we współzawodnictwie, 
przyczyni się z pewnością do ożywie 
nia ruchu współzawodnictwa pracy 
na tereńie radomszeżańskich zakła- 
dów pracy. a tym samvm przvśpie< 
szy realizację zadań Planu 6-letnie 
go na fiasżym tetenie, 


Dobra frekwencja — 
podstawą szkolenia partyinego 


nego w poważnym stopniu decy 
duje frekwencja. W początkowym 
okresie roku szkolnego, frekwen' 
cja na kursach szkoleniowych nie 
przedstawiała się najgorzej, a w 
niektórych organizącjach pattyj 
nych, jak np. w Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1 oraz w innych zakła 
dach pracy = wzrastała. W mię 
dżyczasie jednak, ña niektórych 
kursach szkoleniowych zaczynały 
występować niepokojące objawy 
spadku frekwencji, Uwydatnia się 
to szczególnie w Szkole Wieczóro 
wej, prowadzonej przy Komitecie 
Powiatowym P oraz w Fabry 
ce Mebli Giętych Nr 2. 

Szkołą Wieczorowa przy Komi- 
tecie Powiatowym PZPR prowa- 
dzona jest od września br. NA 
szkoleńie uczęszczają sekretarze 
organizacji podstawowych 


tyw partyjny. Zajęcia odbywają 
się cztery razy w miesiącu W u 
biegłym miesiącu frekwencja w 
Szkóle Wieczorowej wynosiła oko 
to 70 procent, tymczasem w bieżą: 
cym miesiącu sięga ona zaledwie 
40—50 procent. Niektórzy towa 
rzysze nie byli już kolejno na 4 i 
5 wykładach. Są toi Mieczysław 
Napora, Roch Czołnowski, Zenon 
Kałka, Bolesław Gzik, Władysław 
Janas, Władysiaw Majak oraz 
Władysław Stępień. Rzecz natu 
falna, że łowarzysze ci nie będą 
mogli nadążyć w nauce ża pozo 
stałymi słuchaczami szkoły i nie 
będą w stanie złożyć egźzaminów 
końcowych, 

Również bacznej uwagi wyma 
ga zagadnienie frekwencji na kug 
sach szkoleniowych I i II stopnia 


i al |w Fabryce Mebli Giętych Nr 2. W 


miesiącu bieżącym frekweñcja na 
obu kursach spadła do 45 procent. 
Jest to objawem niepokojącym. 
Winę za ten stan rzeczy pońosi w 
znacznej mierze sekretarz organi: 
zacji podstawowej przy Fabryce 
Mebli Giętych Nr 2, tow. Otfoliń- 
ski, który nie wykazał. zalńtereso 
wania dla przebiegu szkolenia par 
tyjnego: 

Dia Wydziału Propagandy Ko 
mitetu Powiatowego PZPR w Rā- 
domsku powinno to być sygnałem 
ostrzegawczym. Jeżeli bowiem to: 
ierować się będzie obniżenie frek- 
wencji na kursach szkolenia part" 
tvjnego w Szkole Wieczorowej | 
w Fabryce Mebli Giętych Nr 2, to 
może się powtórzyć historia z u- 
biegłego roku, kiedy to do egzam: 
nów końcowych przystąpiło nie 
wielu towarzyszy. 


Młodzież szkół zawodowych 
wyjeżdża na ferie zimowe 


Znaczna część młodzieży szkół 
zawodowych spędzi ferie zirno- 
we na obozach sportowerszkóle- 
niowych. Uczestnicy tych obózów 
przejdą kursy narciarskich i łyż- 
wiatskich przadówników sporni 
szkolnych kół sportowych. Uczest 
nicy obozów rekrutować sie będą 
ze wszystkich szkół podległych 
CUSZ i ministerstwom gospodaT- 
czym, przy czym okółó 40 próc. 
stanowić będzie młodzież żeńska. 


Obozy narciarskie zorgańizówa 
ne będą w najpiękniejszych miej 
scowościach Karpat i Sudetów, 
min, w Zakopanem, Wiśle, Biel- 
sku i Bierutowicach. Instruktóra 
mi na obozach będą studenci War 
szawskiej Akademii Wychowania 
Fizycznego. 


Należy zaostrzyć walkę z analfabetyzmem 


na terenie miasta i powiatu ratlomszczańskiego 


Nie móże być postępu tam gdzie 
są analfabeci, Stad też stała tro: 
ska naszego rządu o jak najszyb* 
sze zlikwidowanie tej plagi, która 
została nam w spuściźnie po ustro* 
ju kapitalistycznym. Na akcję 
zwalcżania analfabetyzmu łoży się 
olbrzymie fundusze. Akcję tę pro- 
wadzi się dziś uporczywie į z dw 
żym powodzeniem. 

W Radomsku niedawno jeszcze 
w każdym zakładzie pracy było 
wielu analfabetów, albo takich ti 
dzi, którzy niedostatecznie opano- 
wali sztukę pisańia j czytania. 


Zadania organizacji ZMP-owskiej na odcinku 


walki z alkoholizmem 


Sekretariat Zarządu Głównego 
MP uchwalił wytyczne, które po 
lecają całej młodzieży zrzeszonej 
w organizacji, włączyć się do pro 
wadzonej przez społeczeństwo wal 
ki z alkoholizmem, który fest po- 
zóstałością ustroju kapitalistyczne 
«go i okupacji hitlerowskiej, Zgod- 
"nie ź ef die ng Deraan Głów: 

mego, Zarząd w Radomsku i 
wszystkie koła na terenie miasta 
| powiatu, winny nawiązać ścisłą 
współpracę ze społecznymi komi: 
tetami do walki z alkoholizmem. 

Członkowie organizacji ZMP w 
Radomszczańskim winni wygła 
szać dla młodzieży wiejskiej, ro 
botniczej i szkolnej pogadanki wy 
jaśniające szkodliwość pijaństwa 
W zwiazku z powyższym, należy 
wzmocnić pracę kulturalnoroświa: 
tówą poprzez organizowanie zbio- 
rowych wycieczek i zabaw bezal- 
koholowych oraz rozwój kół i klu 
bów sportowych itp. 

ZMP*'ówcy na terenie powiatu 
winni wciągać młodzież do Ludo 
wych Zespołów Sportowych, win: 
ni organizować imprezy artystycz 
ne w świetlicach gromadzkich. Po 
żądane byłoby również urządza* 
nie w świetlicach gromadzkich 
pogadanek o szkodliwości używa: 
nia alkoholu, o zgubnym wpływie. 
jaki wywiera oñ na społeczeń' 
stwo, Bezwątpienia działalność ta 


przyczyni się do zmniejszenia pi- 
jaństwa. 
Czlonkowie kół ZMProwskich 
przy zakładach pracy powinni zor 
ganizować brygady, które co pe 
wien czas f an jra kon: 
trole w bufetach, w gospodach ra 
dojmszczańskich -i w- punktąch 
sprzedaży napojów alkoholowych, 


przedaży napojów alkoholowych, daież fie „raglądała do kiefizka”. 
W województwach zachodnich 


ziemia czeka na mało i 


Na obszarze województwa łódz: 
kiego jest wiele gromad, których 
ludność wiejska, posiadająca karło- 
wate gospodarstwa, żyje w trudnych 
wartińkach. Wszyscy ci chłopi mo- 
gliby uzyskać dobre warunki bytu 
osiedlając się na przydzielonych im 
gospodarstwach zachodnich. Gospo 
darstwa te są dobrze zagospodato- 
wane. Przesiedleńcom Państwo u- 
dziela pożyczek i zapomóg beżzwrot 
nych na przewiezienie dobytku i in 
wentarza żywego z województwa 
łódzkiego na miejsce osiedlenia. O- 
siedlający się otrzymują zapomogę 
w sumie 900 złotych, pożyczkę na 
konia do 3.300 złotych, zaś na kro 
wę 2.400 złotych. 

Dotychczas akcja przesiedleńcza 
na terenie powiatu radomszczańskie 


kontrolując czy ściśle przestrzega: 
ñe SĄ przepisy o zakazie sprzeda* 
żv alkoholu młodocianym. 
Obecnie zbliża się okres, w któ 
rym częściej będą organizowane 
zabawy taneczne. Obowiązkiem 
Powiatowego Zarządu ZMP w Ra 
domsku jest dopilnowanie, by mło 
dzież nie „zaglądała do kieliszka”. 


średniorolnych chłopów 


go nie była właściwie przeptowa- 
dzona. Ciężar organizacji spoczywał 
na cżynniku administracyjnym. Aby 
bezrolni, względnie posiadający kat 
lowate gospodarstwa mogli wyko- 
rżystać dobrodziejstwa  przesiedle- 
nia się na Ziemie Zachodnie, ko- 
nieczny jest współudział z czynni- 
kiem administracyjnym szerokiego 
aktywu polityczno-społecznego, któ 
ry prowadzić musi akcję uświada» 
miającą wśród chłopów bezralńych 
i małorolnych o korzyściach, jakie 
daje osiedlenie się na Ziemiach 
Zachodnich. 

Wiele gospódarstw czeka na prze 
siedleńców w województwach: 
gdańskim, olsztyńskim, szczeciń= 
skim, śląskim, wrociawskim i 
znańskim. L. Markwand. 


Dzięki prowadzonej walce z anal: 
fabetyzmem, dzięki sprawnie dzia 
łającym kursom nauki czyteńia i 
pisania, liczba analfabetów w ra* 
domszczańskich zakładach pracy 
zmniejszyła się. Według ostatnich 
obliczeń, liczba analfabetów w ra: 
domszczańskich zakładach pracy 
wynosi już tylko 92 osoby. 

By zlikwidować ostatecznie a: 
nalfabetyzm na terenie naszego 
miasta, zostały urichomione spē- 
cjalne kursy obsługiwane przez 
doświadczone slły pedagogiczne. 
Kursy te pracują dobrze, jak 
stwierdza kierownik wydziału kul 
turalnooświatowcego ptzy Powia* 
towej Radzie Związków Zawodo* 
wych, tow, Fałendysz. Dzięki tym 
kursom, z wiosną przyszłego roku 
analiabetyam na terenie radom 
szczańskich zakładów pracy zosta 
hie ostatecznie zlikwidawany. 

Należało by jednak sprawdzić, 
czy istotnie ilość zarejestrowa:* 
nych analfabętów odpowiada rze- 
czywistości, w międzyczagie bo: 
wiem do fabryk napłynęło wielu 
robotników ze wsi: Wśród nich 


znajduje*się niewątpliwie pewien. 


odsetek ańalfabetów. Z tego też 
względu należy przeprowadzić do 
datkową rejestrącję analfahetów, 
a W szczególności wśród załogi 
„Famegu”. i 


Na terenie powiatu, według mel 


dunków gminnych komisji do wal 
ki z analfabetyzmem, pozostało je* 
szcze około 3 tys. osób niepiśmien- 
nych. W powiecie działają obec 
nie 182 kursy i zespoły początko* 
wej nauki pisania i czytania, obej: 
mujące szkoleniem 2,828 słucha* 
czy. Nie objęto szkoleniem okoła 
30 anaHabetów. Jalk wynika z po- 
wyższego, Walka z analfabetyz: 
mem na terenie naszego powiatu 
prowadzona jest skutecznie i jest 
uzżasadńiona nadzieja, że da przy 
szłegó lata analfabetyzm na tere 
nie powiatu radomszczańskiego Žo 
stanie całkowicie zlikwidowany. 

Należy jednak podnieść frek- 
wenńcję słuchaczy na wielu kur: 
sach i zespolach początkowej nat- 
ki czytania i pisania w powiecie, 
Dobrze przedstawia się frekweńh: 
cja w gminie Przerąb, Masłowice; 
w Radomsku oraz na niektórych 
kursach į; zespołach w gminie Do- 
bryszyce i Rząśnia, Zawdzięczać 
to należy kolektywnej współpracy 
nauczycielstwa, prezydiów gmin: 
nych rad narodowych i organiza- 
cji społecznych, 

W pozostałych natomiast gmi 
nach frekwencja pozostawia jed: 
nak nieco,do życzenia, Slan ten 
spówodowany został tym, że tahi- 
tejsże prezydia gminnych rad na: 
rodowych i organizacje społeczne 
nie wykazały należytego zaintere: 
sowania przebiegiem walk; z anal 
fabetyżmem, nie kontrolowały 
frekwencji na poszczególnych kut 


sach i w zespołach póczątkówej 
nauki pisania i cżytańia, 

Organizacje społeczne w mie- 
ście i powiecie, prezydia gmiń: 
hych rad narodowych wintiy za 
osirzżyć walkę z analfabetyzmem, 
Uczestnicy kursów początkowej 
nauki czytania i pisania w mieście 
i powiecie robią znaczne postępy, 
trzeba jednak zwrócić uwage na 
zmobilizowanie do nauki „opbor* 
nych”, a wówczas pówiat nasz po: 
zbędzie się analfabetyżmu raz na 
zawsze. 


W świetlicach wiejskich 


W ramach obchodów ku czel Ma 
ti Komopnickiej 1 Elisy Orzeszkó- 
wej wiejskie zespoły dobrego czyta 
nia oraz zespoły recytatorskie przy 
świetlicach ZSCh organizują Wie- 
czornice świetlicowe, na których od 
bywają się eliminacje 6 tytuł najlep 
szego indywidualnego  tecytatora 
fragmentów powieści Orzeszkowój 
i poezji Końopńickiej i o tytuł naj- 
lepszego zespołu recytatorskiego. 


Występy recytatorskie we wszyst 
kich świetlicach gromadzkich, po- 
przedzane są prelekcjami o twórcza 
ści obu wielkich pisarek, 


Obok osiągnięć były i braki 


Koło Ligi Kobiet przy Powiato 
wym Zarządzie Gminnych Spół- 
dzielni Samopomoc Chopska w Ra 
domsku uważane jest powszech= 
nie za jedno z najlepiej pracują- 
cych kół w mieście. O ile zanalizu 
jemy. pracę koła w okresie biażą 
cego roku, to stwierdzimy, że ko 
ło pracowało planowo, brało 
udział we wszystkich akcjach i co 
najważniejsze utrzymywało 
ciągłość pracy. 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


Powieść | 


Naczelnik Wydziału, jak gdyby zaniepokojony tą poetyck 
dygresją, pochylił się nad planem sytuacyjnym. — Mówiłem, że 
pozostały nam jeszcze do odbudowania 54 stacje. 
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Otrzymaliśmy 
na dziś wieczór, wy i ja, zaproszenie na konferencję do Komitetu 
Wojewódzkiego. Doszły mnie wiadomości, że życzeniem Partii 
jest, aby przyśpieszyć wykonanie Planu Rządowego. Pierwotny 
termin zakończenia prac odwadniających, 31 grudnia, chcieliby 
przesunąć na 22 lipca 1948 roku, tak, ażeby to się zbiegło z rocznicą 
PKWN-u na uroczystościach na terenie Wystawy Ziern Odzyska* 
nych we Wrocławiu. — Co wy na to, towarzyszu? 

Antecki zmarszczył brwi, przyciągnął krzesło do biurka i pos 
chylił się nad planem sytuacyjnym. 
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W niespełna trzy lata później, wiosną 1950 r. przygotowywa 
no się w Długiej Woli, położonej o pięć kilometrów od stacji ko- 
lejowej Babimost, do podwójnej uroczystości z racji zakończenia 
elektryfikacji wsi i dobrowadzenia prądu do przebudowanej sta- 
cji pomp i z racji rocznicy założenia jednej 2 pierwszych na Żu= 
ławach Młodzieżowej Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej trzecie- 
go stopnia, czyli Rolniczego Zespołu Spółdzielczego „Nasza Przy= 
szłość* w Długiej Woli. 


Akademię i zabawę w Domu Ludowym wyznaczóno na niedzie- 
lę. Dzień przedtem, a więc w sobotę przyjechał na wizytację do 


spółdzielni iństruktor rachunkowo - organizacyjny ORS w Gdań- 
sku. 

Na trzysta metrów przed wjażdem do ośrodka administracyjne- 
go instruktor wysiadł z auta zatupał zdrętwiatymi nogami w bu= 
tach z długimi cholewami i rozejrzał się po świecie. 

Od szosy odgałeziała się boczna droga z głebokimi koleinami, 
wyjeżdżonymi w czarnej tłustej ziemi, madach żuławskich. Wzdłuż 
tej drogi, a wpoprzek do szosy stał rząd parterowych białych bu- 
dynków z czerwonymi dachami, z których piąty i następne ginęły 
we mgle i szarówce nad polami. 

— Ale pobudowali się! = wykrzyknął z zadowoleniem instruk- 
tor. 

Szofer wychylił głowę znad opuszczonej płyty okiennej i po- 
patrzył na budynki. — Kubek w kubek jeden podobny do dru= 
giego. 

— Działki przyzagrodowe też już uprawiają — ucieszył 
głośno instruktor, 

Zatupał znów. — Noga mi ścierpła, psiakość! 

I machnął ręką. — Jedź pan, panie Stanisławie, ja sobie dojdę. 

„Skoda“ zaczęła posuwać się powoli nie wyprzedzając instruk- 
tora, kroczącego energicznie brzegiem szozy nad burta. 


W zapadającym zmierzchu wysokie słupy przewodów elektry* 
cznych połyskiwaty wilgotną bielą świeżo zheblowanego drzewa. 
Instruktor głasnął i poklepał przyjaźnie jeden ze słupów, jak gdy- 
by pochwalając, że znajduje go na właściwym miejscu. 

Z oparów mgły wyłaniał się budynek administracyjny spół- 
dzielni, Było to jednopiętrowe domostwo z pruskiego muru, 
w stylu holenderskim, z kratami poczerniałych desek w zewnętrz- 
aych ścianach. 

4 Głębiej, po bokach kwadratu, stały długie zabudowania gospo- 
arcze. 

„ Wyprzątnięte i wygrabiońe podwórze, wygracowany starannie 
pódjazd przed zamkniętą bramą były widomym świadectwem go- 
spodarskiego ładu i porządku, 


się 


(Dalszy ciąg „nastąpi) 


Normalnie odbywały się zebras 
nia organizacyjne, dopisywała 
frekwencja, Prowadzona była ak- 
cja uświadamiająca poprzez refe- 


raty, pogadanki na aktualne te- 
maty. 
W ramach zobowiązań podje. 


tych z różnych okazji, pracowni 
ce PZGS-u przepracowały dodat 
kowo 100 godzin, co przyczyniło 
się do usprawnienia przebiegu 
prac bieżących. 

Dzięki inicjatywie członkiń ko 
ła Ligi Kobiet, zespół księgowy 
PZGS=<u przystąpił do  współza 
wodnictwa z pracownikami wy- 
działu księgowości innych PZGS- 
ów województwa łódzkiego, We 
współzawodnictwie tym zespół 
pracowników działu księgowości 
PZGS-u w Radomsku zdobył czo 
łowe miejsce oraz nagrodę pie- 
niężną CRS-u. 

Zaznaczyć należy, że członkinie 
koła Ligi Kobiet w PZGS pod 
jęły szereg zobowiązań z okazji 
rocznicy wydania Manifestu lip= 
cowego, z okazji II Kongresu Po 
koju. Zobowiązania te zostały W 
pełni zrealizowane. 

Obok niewątpliwych osiągnięć, 
koło Ligi Kobiet przy PZGS 
ma również pewne braki i niedo 
ciągnięcia w pracy. Do najpoważ 
niejszych uchybień należy brak 
opieki nad zorganizowanym *ko- 
łem Ligi Kobiet, w skład któ- 
rego weszły żony pracowników 
PZGS-uy, zatrudnione w gospodar 
stwie domowym. Organizując to 
koło, zwane popularnie kołem 
Nr 2, pracownice PZGS-u, członki 
nie koła Ligi Kobiet Nr 1 miały 
za cel wciągnąć kobiety trudniące 


2 działalności Koła Ligi Kobiet przy PZGS 


się wyłącznie gospodarstwem do- 
moówym do pracy społecznej, jed- 
nak z braku opieki, koło Nr 2, 
którego praca dobrze się zapowia 
dała, dziś prawie że nie istnieje. 

Bieżący rok zbliża się ku koń= 
cowi. Z nowym rokiem zarząd kò 
ła Ligi Kobiet przy PZGS korzy 
stając z doświadczeń roku bieżą- 
cego, winien usprawnić dotych- 
czasową działalność, Między inny 
ini należy podnieść poziom szko- 
lenia ideologicznego, uaktywnić 
koło Nr 2 składające się z żoń 
pracowników PZGS-u, zaintereso- 
wać się bliżej działalnością kół 
Ligi Kobiet przy gminnych spół- 
dzielniach Samopomoc Chłopska, 
oraz pobudzić pracownice PZGS-u 
do podjęcia współzawodnictwa 
na odcinku pracy zawodowej. 

Sądząc po zapale, z jakim cżłon 
kinie koła Ligi Kobiet w PZGS 
pracowały w roku bieżącym, spô- 
dziewamy się, że w roku przy- 
szłym będą one się mogły okazić 
jeszcze lepszymi niż dotychczas 
osiągnięciami. 


Pogadanki i odczyty 


Absolwenci organizowanych przez 
PCK kursów, pracownicy służby 
zdrowia, aktywiści masowych organi 
zacji społecznych wygłaszają w ca- 
łym kraju odczyty i pogadanki, u- 
względniająć przede wszystkim od- 
dalone od miast ośrodki wiejskie. 

Tysiące odczytów i pogadanek 
wygłaszają prelegenci na wsi, Tak 
np. w gromadach wiejskich pow. 
Radomsko wygłoszono 340 prelek- 
cji. 
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Czytajcie i rozpowszechniajcie "GŁOS: 


Co pisała proso łódzka w dniu 23 grudnia 1930 ı 


BEZROBOTNI WALCZĄ O CHLEB 


Wczoraj wieczorem, około godziny 
16 minut 30 na drutach tramwajo- 
wych przy ulicy Piotrkowskiej mię 
dzy Zawadzką a Śródmiejską — wy 
wieszono sztandar komunistyczny. 
W tymże samym czasie na trotua- 
rach poczęły się gromadzić tłumy 
bezrobotnych łódzkich, którzy głoś- 
nymi okrzykami demonstrowali swe 
niezadowolenie z kryzysu. 

Gdy policja usiłowała interwenio 
wać i ściągnąć sztandar z drutów— 
w całym szeregu sklepów poczęto 
tłuc i wybijać szyby. 

Między innymi wybito wielkie szy 
by wystawowe w firmie „Karo“, 
„Kozłowski“, „Magazyn Jarosław- 
ski“ i wielu innych sklepach, 


Bezrobotni — wyparci przez kon- 
ną policję z jednego miejsca, prze- 
nosili się na drugie — domagając 
się głośno pracy, chleba i opału na 
zimę. 

Niezwykle silne starcie z policją 
zanotowano przy ul. Lutomierskiej 
18 gdzie podczas zdejmowania sztan 
daru komunistycznego z drutów — 
bezrobotni atakowali policjantów 
kamieniami i cegłami. 

Rozruchy trwały do późnego wie 
czora. Pastwą ich padło wiele szyb 
w centralnych dzielnicach miasta. 
Wybito również wiele szyb w pie- 
karniach. 


PŁOTY IDĄ NA OPAŁ 


wielu właścicieli posesji łódzkich 
składa do policji meldunki w spra- 
wie licznych kradzieży, popełnia- 
nych na tle kryzysu i zimna. Mia- 
nowicie podczas ostatnich. nocy zni- 
knęło w niewytłumaczony sposób 
wiele płotów i ogrodzeń, które praw 
dopodobnie poszły na opał. 


ŚWIĘTA — ŻAŁOBĄ NARODOWĄ 


Gazety dają przegląd ogólnej sy- 
tuacji kryzysowej. : 
W Warszawie — w ciągu świąt 


Program na sobote, dnia 23 grudnia | 

11.50 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 13.30 Aud. literacka, 13,50 
Muzyka. 14.20 Przegląd kulturalny. 
14,30 Muzyka. 14,50 Koncert orkie- 
stry PR. 15,30 Koncert dla świetlic 
dziecięcych. 16,00 Pieśni polskie. 


16,20 „Jedziemy na wczasy*. 16.25 
Koncert orkiestry  mandolinistów, 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 


Dziennik. 17,15 Koncert popołudnio- 


Co usżvszymy. przez, radio : 


Bożego Narodzenia oraz podczas 
Sylwestra zapowiedziana została tyl 
ko jedna zabawa — a mianowicie 
reduta literacka. Wszystkie inne tra 
dycyjne zabawy zostały odwołane. 
W Łodzi również odwołano wszyst- 
kie zabawy, jak podczas „żałoby na 
rodowej“, 


47 TYSIĘCY 
NOWYCH BEZROBOTNYCH 

W .związku z masowym zamyka- 
niem fabryk „na sezon zimowy“ — 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy zanotował na terenie Łodzi 
47 tysięcy nowych bezrobotnych — 
zwolnionych ostatnio z pracy. 

W czasie ogólnego kryzysu — tyl- 
ko PUPP ma pod dostatkiem zaję- 
cia — przy rejestracji falangi ludzi 
pozbawionych zajęcia. 

STARCIE BEZROBOTNYCH 

Z POLICJĄ W PABIANICACH 

W dniu wczorajszym w szeregu 
miast prowincjonalnych doszło do 
ponownych rozruchów na tle głodu. 
Szczególnie grożny charakter przy 
brały rozruchy w Pabianicach, wy- 
nikiem których znów było kilkadzie 
siąt osób, poturbowanych w czasie 
starcia z policją. 

Do Pabianic wezwano większe po 
siłki złożone z rezerwy policyjnej. 
ZAMIAST GWIAZDKI — 
TRUCIZNA 
W mieszkaniu własnym przy ul. 
Wolborskiej 14 popełnił samobój- 
stwo wypijając większą ilość truciz 
ny — 31 letni Władysław Kolczyc- 
ki — bezrobotny. 

= 


LJ 
21-letni Stefan Kochanówski wbił 
sobie w pierś nóż. Pogotowie od- 
wiozło go do szpitala w stanie ago 
nii. 
* 5 * 
45-letni Michał Gruszka — wypił 
większą dozę nieznanej trucizny, w 
bramie domu przy ul. Nowomiej- 
skiej 17. Ponieważ denata zauważo 
no dość późno, lekarz pogotowia za 
rządził odwiezienie zwłok samobój- 
cy do kostnicy miejskiej. 


Z e 


wy. 18.00 Fragment „Klubu Pickwi- 
cka". 18.15 Opowieść filmowa. 18.45 
Felieton tygodniowy. 19.00 „Kipi cia 
sto z dzieży“. — słuch. 19,20 Orkie- 
stra i soliści, 20.00 Dziennik. 20.30 


„Pan Bennett“ — komedia Fredry. 
21,80 Koncert Chopinowski. 22.00 
„W rodzinie ziemiańskiej“ — fra- 
gment opow. Elizy Orzeszkowej. 


92.20 Koncert. Transmisja z Pragi. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 


kich, zastajemy 
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POLSKA W OCZACH PISARZY NIEMIECKICH 


aSprawa polska jest sprawą życio- 
wą zarówno dlą nas, jak i dla was, 
a rękojmią szczęśliwego rozwiązania 
są nasze i wasze niezłomne przekona 
nia demokratyczne... 

Odwagi bracia! Wasza godzina wy 
biła... Dzień zemsty nad naszym 
wspólnym nieprzyjacielem jest bli- 
ski, a niemieccy demokraci nie zło- 
żą wcześniej broni, zanim imię pol- 
skiego narodu nie zabrzmi donioślej 
i piękniej niż kiedykolwiek w zespo» 
le narodów europejskich. Tak niech 
się stanie! 

Kroczymy wspólną drogą i nasze 
losy są ze sobą związane — nasze 
zawołanie bojowe brzmi dziś: „nie 
ma wolnych Niemiec bez wolnej Pol 
ski, nie ma wolnej Polski bez wol- 
nych Niemiec!” 

Słowa te padły w pamiętnym roku 
1848 z ust wielkiego demokraty i 
poety niemieckiego Jerzego Her- 
wegha. W nich wyraziły, się uczu= 
cia przyjaźni ludu niemieckiego i po 
stępowych pisarzy niemieckich dla 
ludu polskiego i jego walki o wolną 
Polskę. Przyjaźń postępowych myśli 
cieli i pisarzy niemieckich do na- 
szego narodu przetrwała stulecie 
całe na przekór zaborczej polityce 
pruskich junkrów, na przekór haka- 
cie i zbrodniom hitleryzmu. 

CaCO 

W ostatnich latach kraj nasz zwie- 
dziła znaczna ilość pisarzy niemiec- 
kich, którzy mieli możność przyjrzeć 
się naszej pracy 1 walce o nowe 
formy życia, Okazji ku temu było 
wiele. Po raz pierwszy zetknęli się 
oni z nową rzeczywistością polską 
w dniach Kongresu  Tntelektualistów 
we Wrocławiu. Gościliśmy wtedy 
autorkę „Ocalłenia” i „Siódmego 
Krzyża”, Annę Seghers, twórcę „Ma 
jej młodości” i „Kumiaków” Hansa 


Marchwitzę, znakomitego dradmaturqa 


i obecnego ambasadora Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w Polsce 


Fryderyka Wolia i wielu innych. Z 
okazji odsłonięcia pomnika Mickie= 
wicza bawili w Polsce Johannes R. 
Becher, Arnold Zweig, którzy pono- 
wnie byli w Warszawie na II Świato 
wym Kongresie Obrońców Pokoju 
wespół z Anną Seghers, prozaikiem 
Ludwikiem Rennem oraz poetą Stefa- 
nem Hermlinem. W ostatnim roku 
odwiedzili Polskę również powieścio 
pisarz Bodo Uhse oraz poeta Kuba 
jako delegaci na Wałny Zjazd Związ 
ku Literatów Polskich., Wszyscy oni 
zwiedzili dokładnie Warszawę oraz 
ośrodki przemysłowe i- kulturalne 
kraju. 

Polskieqo czytelnika zaciekawi nie 
wątpliwie, jakie wrażenia wywieźli 
postępowi pisarze niemieccy z nasze- 
go kraju, co sądzą o naszych wysił- 
kach nad odbudową zmiszczeń wa- 
jennych oraz o naszej twórczej pra 
cy przy budowie nowej, socjalistycz 
niej Polski. Oddajemy głos niektó- 
rym z nich. 

Znakomity prozaik Arnold Zweię, 
autor znanego w Polsce cyklu po- 
wieściowego, osnutego na tle wyda- 
rzeń pierwszej wojny światowej, o- 
raz współczesnej powieści « „Topór z 
Wansbeck”, która wkrótce ukaże się 
w języku polskim, następująco sfor 
mułował swoje spostrzeżenia z dwu- 
krotnego pobytu w Polsce: 

„Jeśli ktoś jak ja, odwiedził Polską 
Republike Ludową dwukrotnie w la 
tech 1949 i 1950 — czytamy w arty- 
kule pt „Kobierzec życia codzienne- 
go" — to ma wszelkie powody do ra 
dości i podziwu... 

Ja, który ongiś przewędrowałem 
jako dorosły uczeń i student qgórno- 
śląskie dzielnice, wiem, co za ciężki 
los był wówczas, widziałem ludzi 
pracy, wiem, jak ciężko i niezmor- 
dowanie chłopi zmagali się z ziemią, 
górnicy z węglem, bhutnicy z płyn- 
nym żelazem, aby pokryć znikomym 
zarobkiem koszta utrzymania rodzi- 
ny. 


Dziś robotnicy sami spożywają o- 
woce swojej pracy, gdyż lud į pań- 
stwo Są jednością. Kto obserwuje 
na ulicach Warszawy, Krakowa lub 
Kalowic nieprzerwany strumień mło 
dych ludzi, kto obserwuje tę mło- 
dzież z rana i wieczerem, ten stwier 
dza z radością: ta wesołość, te ro- 
ześmiane twarze i błyszczące oczy 
są dowodem zdrowego  samopoczu- 
cia oraz młodzieńczości, które cechu 
ja naród dzięki jego przemianom poli 
tycznym oraz przymierzu z wielkim 
Związkiem Radzieckim”. 


Z początkiem 1950 roku bawili w 
Polsce z okazji Zjazdu Związku Lite- 


.ratów Polskich Bodo Uhse i Kuba. 


Pierwszy z nich jest przewodniczą 
cym Związku Pisarzy Niemieckich, 
autorem powieści „Synowie” i „Po- 
rucznik Bertram”, drugi — najwybit- 
niejszym lirykiem młodego pokole- 
nia, Po wizycie w naszym kraju 
Uhse pisał w redagowanym przez sie 
bie czasopiśmie „Aufbau: 


„Historia wzajemnych stosunków 
między polskim i niemieckim naro- 
dem nie zna tak serdecznego i szcze- 
rego porozumienia jak to, które do 
szło do skutku w układach zawar- 
tych między rządami: Polski Ludowej 
oraz Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej..-". 


„Do nawiązania przyjaznych slo- 
sunków — pisze w dalszym ciąau Bo 
do Uhse — nieodzowną rzeczą było 
wytyczenie granicy, która wyrównała 
stuletnią krzywdę, jaką Polsce wy- 
rządziła prusko-niemiecka polityka 
zaborcza, granicy, która stwarza trwa 
łą podstawę pokojowego współżycia 
miedzy obu narodami. Ta granica nie 
dzieli naszych narodów, lecz jest po 
mostem zgody”. 


Zainteresowanie pisarzy  niemiec- 


kich wzbudziła oczywiście Warsza- 
wa. Pisze o niej Kuba: 


„Że Warszawę odbudowuje się bar- 
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ieś Różyca, stacja Żakowice. 
Taki kierunek obraliśmy sobie 


W 


w czwartek wieczorem, aby być 
świadkiem  uroćzystego wręczenia 
pierwszych odznak BSPO i SPO 


połu Sportowego. . 

W oświetlonym parku jednego z 
pałacyków, będacego kiedyś własno 
ścią któregoś z przemysłowców łódz 
już wóz Polskiego 
Plr * Radiowcy przeciągają prze- 
wady 1 przygotowują się do nagrania 
na taśmiie uroczystej akademii. We 
wszystkich okrach pałacyku, w któ- 
rym mieści się obecnie szkoła, Ja- 
rzą się jasne światła. W świetlicy 
wszystkie miejsca już zajęte. We 
drzwiach gromadzą się ci, dla któ 
rych zabrakło krzeseł lub ławek. 

W oczekiwaniu na rozpoczęcie a- 
kademii nawiązujemy rozmowę z na- 
szymi sąsiadami. Wszyscy znają do- 
skonale historię swego LZS, jego 
sukcesy sportowe i osiągnięcia. 


Liga zapaśnicza zakończyła rozgrywki 


Rozgrywki o mi: 
strzostwo ligi zapaś- 
> piczej zostały już 


zakończone. Pozo- 
stał tylko jeszcze do 
rozegrania mecz Gór 
aika z Mysłowic z 
łódzką Gwardią. 
Spotkanie to o ty- 
le będzie ważne dla 
górników, że jeśli zdołają oni zremiso- 


x 
4 
AT 


A 
A= 


wać, lub pokonać łodzian, t) zdobędą 
zaszczymy. tytul mistrza ligi, Zwycię: 
stwo natomiast Gwardii wysunie na 


pierwsze miejsce w końcowej tabeli dru 


Dotacje dla sportowców 


ai= wiókniarzy 
członków kadry reprezentacyjnej 


Zrzeszenie Sportowe „Włókniarz™ wrę 
czyło dotacje pieniężne na dożywianie 
zawodnikom i zawodniczkom  zaliczo- 
nym do kadry narodowej. 

Jako pierwsi zawodnicy ZS „Włóke- 
niarz* otrzymali dotacje: Anielak, Wie- 
czorek, Jaskóła (boks), Sienkiewicz (ho- 


kej), Kakier i Szułe  (szczypiorniak), 
Śobczakówna, Proniewiczówna i Moli- 
nowska (pływactwo), Serwatka, Papro* 


tówna i Błażyńska (siatkówka). Antono- 
wicz, Słomczewska i Grzelski (lekkoatle- 
tyka), Bek, Borucz, Gabrych i Świercz 
(kolarstwo), 


Mistrzostwa gimnastyczne 
ISRA 


MOSKWA. — W Leningradzie odbyły 
się mistrzostwa ZSRR w gimnastyce. W 
zawodąch, które przenrowadzono na sta- 
dionie zimowym, uczestniczyło 600 za- 
wodniczek i zawodników. 

* Wsród mężczyzn pierwsze miejsce za” 
jal zeszłoroczny mistrz Cznkarir ze Lwo 
wa, mistrzynią wśród kobiet została Ur- 
banowicz, wyprzedzając po ostrej walce 
Grochowską. 


żynę Stali z Nowego Bytomia. Mecz Gór 
nika z Gwardią wyznaczono na 7 stycz- 
nia 1951 roku i do tej pory sprawa tytu- 
łu mistrzowskiego stać będzie pod zna- 
kiem zapytania, Gwardia łódzka w tym 
roku nie zdobędzie ani mistrzostwa, ani 
też mistrzostwa i musi się zadowo= 
lič trzecim miejscem w tabeli. 


Obecne tabela ligowa wygląda nastę- 
pująco: 
1. Górnik (Mysłow.) 13 21:5 67:37 
2. Stał (N. Bytom) 14 21:7 69:43 
3. Gwardia (Łódź) 13 18:8 67:37 
4. Kolejarz (Pozn.) 14 16:12 61:51 
5. Budowl. (W-wa) M 14:14 60:52 
6. Stal (Wrocław) 14 10:18 56:56 
7 Włókniarz (Krak) 14 10:18 54:58 
8. Gwardia (Bydg.) 14 0:28 6:106 


Obok Gwardii z Bydgoszczy spada do 
drugiej ligi Włókniarz (Kraków). Stal 
z Wrocławia uniknęła spadku, wygrywa 
jąc ostatniej niedzieli trzy walki z Bu- 
dowlanymi, podczas gdy Włókniarz zdo 
łał odnieść zwycięstwo tylko w jednej 
wałce. 

W tabeli uwzględniamy walkowery 
dla przeciwników Gwardii (Bydgoszcz) 
która już dawno wycofała się z rozgry- 
wek. 

R a S 

Rozgrywki o wejście da ligi zapaśni: 
czej dobiegają końca. Ostatnio ŁKS 
Włókniarz wygrał ze swym imiennikiem 
w Boguszowie 5:3, jednak remisow" wy 
nik z LZS Imielin nie pozwoli łodzia- 


Hokeiści fińscy 


przegrywają w Ostrawie 


OSTRAWA — Przebywający obe- 
enie w Czechosłowacji hokeiści fiń- 
scy rozegrali w czwartek w Ostra- 
wie mecz z reprezentacją okręgu, 
ponosząc porażkę 0:5 (0:1, 0:2, 0:2). 
W drużynie gości doskonałg formę 
wykazał bramkarz Viatela. W zes- 
pole czechosłowackim najlepszymi 
hyli: Blazek, Bourek i Bubnik. Spot- 
kanie oglądało 9.000 widzów. 


nom zająć pierwszej lokaty w tabeli. 
Kto zdobędzie pierwsze miejsce w koń: 
cowej tabeli i wejdzie do I ligi — roz- 
strzygną ostatnie mecze. 


Tabela rozgrywek o, wejście do ligi 
przyjęła oblicze następujące: 


l. Unia (Swarzędz) 6 10:2 29:19 
2. ŁKS Włókniarz 6 9:3 32416 
3. Spójnia (W-wa) 6 8:4 29419 
4. LZS Imielin 6 7:3 30:18 
5, Stal (Bydgoszcz) 6 6:6 16:30 
6. Włókn. (Boguszów) 6 5:7 23:25 
1 Spójnia (Gdańsk) 6 2:10 18:30 
8. Kolejarz (Kraków) 6 1:11 13:35 


Wowe kadry 


działaczy sportowych 


GDAŃSK. — WKKF ostatnim kursem 
dla sędziów gimnastyki, wykonał roczny 
plan wstępnego szkolenia sportowego. 
Przeszkolono 808 osób wykonując tym 
samym plan w 100 procentach. Szkole- 
nie było przeprowadzone przede wszyst: 
kim pod kątem kształcenia nowych, fe- 
chowych kadr działaczy i sędziów do 


członkom tutejszego Ludowego ; 


zdobi piersi członków Ludowego Zespołu Sportowego w Różycy 


Chwila wręczania odznak SPO członkom LZS w Różycy. 


JAK POWSTAŁ LZS W RÓŻYCY | chwili zwracały się wszystkie myśli 


— EZS nasz — mówi nam sąsiad 
z lewój strony — powstał w 1949 
roku, w ramach Czynu 1-Majowego, 
W chwili obecnej posiadą 94 człon- 
ków, w. tym 22 kobiety. Posiadamy 
2 instruktorów (piłki ręcznej i lekko 
atletyki), jednego przodownika wy- 
chowania fizycznego, 2 sędziów pły= 
wackich i organizatora SPO. Osiem- 
dziesiąt procent członków naszego 
zespołu należy do ZMP. 

Dalsza rozmowę musimy przerwać, 
bo odsłania się kurtyna i ukazuje się 
stół prezydialny. Akademię zagaja 
przewodniczący LZS w Różycy, tow. 
Ślusarek. 

Następują przemówienia. Mówcy 
podkreślają zgodnie wielkie zmacze 
nie kultury fizycznej w wychowa- 
niu nowego obywatela, budowniczego 
Polski Socjalistycznej. 


PODNIOSŁY CHARAKTER 
UROCZYSTOŚCI 


Uroczysta akademia sportowców 
w Różycy miała jeszcze „inny, spē- 
cjalmie domiosły aspekt. Odbywała 
się ona akurat w dzień 71 rocznicy 
urodzin najlepszego przyjaciela i 
opiekuna młodzieży — towarzysza 
Stalina. Sala świetlicy długo roz- 
brzmiewała okrzykami na cześć do- 


| 
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i serca zebranych. 


WRĘCZENIE PIERWSZYCH 
ODZNAK 

"Gdy przystapiono do wręczenia 
pierwszych odznak BSPO i SPO — 
41 członkom LZS w Różycy, które- 
go dokonał przedstawiciel WKKF, 
tow. Gałązka w obecności przedsta- 
wicieli Partii, ZSOh i ZMP, dobie- 
gała już godzina 20. Szybko i przy 
jemnie zszedł nam czas w gościnie 
u sportowców Różycy, toteż z żałem 
poczęliśmy się szykować do drogi. 
Przy pożegnaniu otączają nas zwar- 
tym kolem młodzi i starsi sportow- 
cy Różycy. Najmłodszy zdobywca 
odznaki BSPO, 11-letni Tomek Ślu- 
sarek, przyrzeka nam, że będzie tak 
uczyć się w szkole i pracować nad 
sobą, iż nigdy nie przyniesie wsty= 
du odznace, którą nosi. Organizator 
SPO, ZMP-owiec Gulej zapewnia 
nas, że do 1 Maja wszyscy członko- 
wie LZS w Różycy będą posiadali 
zaszczytne odznaki BSPO i SPO. 


* po + 

Widząc tę radość i dumę, jakie 
się malowały w oczach naszych roz- 
mówców, jesteśmy pewni, że LZS 
w Różycy długo jeszcze będzie przo 
dował wśród LZS naszego wojewódz 
twa i jeszcze wiele będziemy o nim 
pisali dobrego. 


mojej pamięci 


| 


dzo szybko, słyszeliśmy od dawna. 
„Bardzo szybko” nie jest jednak dc- 
kładnym pojęciem. Aby zmierzyć 
tempo budowy stolicy Polski, po- 
trzebny jest Baedecker nader osobli- 
wego rodzaju: opisujący Warszawę 
sprzed wojny, Warszawę z roku 1945, 
Warszawę z roku 1948 i dzisiejszą 
Warszawę, którą należy oglądać wła 
snymi oczami. Wyobrażenie o War- 
szawie 1045 roku można mieć wtedy, 
jeśli obserwujemy getto w dzisiej- 
szym jego stanie. Ale į ono wkrótce 
zmieni swoje oblicze, Warszawa z 
roku 1948 jest światem gipsowych 
modeli, modeli gigantycznych pla- 
nów. Warszawa roku 1950 jest rze 
czywistością biało lśniących marzeń 
roku 1948, wcielonych w szkło, stal 
i beton. Mariensztat i Nowy Świat 
to tradycyjna Warszawa, ale mierzo- 
ne rozmachem ulic i placów — to 
odmłodzona i piękniejsza Warszawą. 
Warszawa jest jednak odmłodzona 1 
piękniejsza nie tylko w swej formie, 
lecz także 1 w treści. Olbrzymia ró 
źnica między dawnymi í dzisiejszymi 
czasy polega na tym, że ludzie, któ- 
rzy odbudowują tę nową Warszawę, 
mieszkają też i w jej nowych do- 
mach”. 

I wreszcie Warszawa II Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju. Pi 
sze o niej Stefan Hermlin, doskonały 
poeta, uczestnik walk w Hiszpanii i 
Ruchu Oporu we Francji, serdeczny 
przyjaciel Polski. Hermlin bawił u 
nas przed rokiem, w lecie. Rezulta- 
tem jego podróży był tom opowia- 
dań pt. „Czasy wspólnoty”, którego 
centralnym fragmentem jest dłuższa 
nowela o bohaterskim powstaniu war 
szawskiego getta. Po raz drugi pi- 
szący te słowa miał możność rozma 
wiać z Hermlinem w czasie Kongresu 
Pokoju. Leży przede mną ostatni .nu 
mer „Aufbau* z artykułem Hermli- 
na: „Gołąb nad Warszawą”. Oto jak 
autor kreśli swoje wrażenia w pā- 
miętne dni Kongresu: 

„Naród Polski był przez stulecie 
trzymany w jarzmie oli, a prze- 
cież pozostał zawsze wolny. 

Był zwyciężany, a jednak pozostał 
niezwyciężony, Był bestialsko mal- 
tretowany, mimo to zawsze Walczył 
w pierwszych szeregach, gdzie tyl- 
ko toczył się bój o los człowieczeń- 
stwa. Dziś naród ten nieodwołalnie 
zdobył swoją wolność, 


Piszę o Polsce w gorących dniach 
Kongresu... Najpiękniejszą ozdo- 
bą Kongresu jest samo miasto, nle- 
ujarzmiona, wciąż rozwijająca się 
Warszawa, która wyrywa blok za 
blokiem z przesiąkłej krwią ziemi. W 
wolnych od obrad chwiłach zwiedzi- 
łem ulice į place, które pozostały w 
z ostatniej podróży. 
Wszystko jest in ? 


towy, ulica obok ulicy. Trasa W- 
nie była wykończona, Zaczynano 
pracę przy Domu Partii. Bloki mie- 
szkalne, błoki, bloki... setki þu- 
dowli. Armia bloków mieszkalnych 
otoczyła już część getta. 

Wszedzie widzieliśmy oznaki peł- 
nej siły, energii, fantazji i inteligen 
cji twórczej. To sprawozdanie niech 
będzie również listem, Listem do 
was, przyjaciół — Polaków”. 


Roman Karst. 


GŁOB 
Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
ódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
e anoczonej Farti! Robotniczej 


Eesdngnuje: 
REDAKCYJNE. 


Zəki. Graf, BS 
Łódź, uL Żwirki 1%, tel. 208-42. 
Prenumeratą przyjmuje 
PPE „Rucb* na konte PEKO. 
wr, VI-a 


prób na SPO. stojnego Jubilata, do którego w tej Zdz. Kr. D-1-25576 
i i i Księgowych finansowych, kierownika  księqo- | Robotników gospodarczych poszukuje Fabryka 
Pracownicy poszukiwani : wości materiałowej  planistów, zaopatrzeniow- | Tektury Surowej w Zgierzu, ul. J. Dąbrowskiego 

r - A e ców, kierownika ruchu, pracowników technicz- | 29. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso- 
Głównego księgowego i starszego księgoweqo po- | nych i administracyjnych zatrudnią Zduńsko- | nalny. 1121 


szukują Zakłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi, ul. Kopernika 17, Zqła- 
szać się do Wydziału Personalneqo. 1127 


księgowych-fakturzystów 
finansistów, inżynierów-mechaników, inżyniera 
budowlanego, starszych kalkulatorów, statyków 
i spawacza elektrycznego zatrudnią Zakłady Bar- 
wników „Boruta“ w Zgierzu, ul. A. Struga 30. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 1123 


Inżyniera-energetyka, 


Rachmistrzów, księgowych, ślusarzy narzędzio- 
wych i na wykrojniki, ślusarzy na remonty, to- 
karzy na roboty precyzyjne, strażników przeciw- 
pożarowych oraz robotników gospodarczych przyj- 
mie natychmiast Fabryka igieł Dziewiarskich w 
Łodzi, ul. P.K.W.N. Nr. 37. Zqłoszenia osobista 
przyjmuje Wydział Personalny. 1099 


Wolskie Zakłady Przemysłu Wełnianego z sie- 
dzibą w Zduńskiej Woli, uł. Szadkowska Nr. 6. 
Podania i życiorysy kierować, względnie składać 
osobiście w Centrali Zakładów. nu adres: Pabia- 
nickie Zakłady Przemysłu Wełnianego Pabia- 
nice, ul. Armii Czerwonej 2, Dział Personalny. 

1106 


Spawacza lub spawacza-ślusarzą zatrudni natych- 
miast Spółdzielnia Pracy „Sprzęt Pożarniczy” w 
ŁodGzi, ul. Roosevelta 5. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny, 1098 


Elektryka-mechanika, technika budowlanego do 
inwestycji, rokotników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
J. Dabrowskiego w Zgierzu, ni. Waryńskiego 4-5. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personal- 
ny» 1124 


Częste pranie 


RANO 


oszczędza bielizn 


oszlZEĘdza DIEIZNĘ 


Im dłużej pozostaje brud 
na bieliźnie, tym tkanina 


szybciej ulega zniszczeniu 
j 1110 


